
·v1 ·plen• . Zarządu Głównego ZSCh 
WARSZAWA (PAP) - 25 bm. 

wkończyło się w Warszawie VI ple­
narne posied-zenie Za.rządu Główne­
go ZSCh. Po zanali~wa.niu osiąg· 
nięć i braków w działalności związ­
ku w roku ubiegłym, Plenum za­
twierdziło plan pracy na rok bieżą· 
cy, przedstawiOIIly w referacie pre· 
zesa Ozgi Michalskieg-0 w pierwszym 
dniu obrad. 

Założenia plainu pracy były tema-

i zatwierdził<> preliminarz budżet.o­
wy związku na rok bieżący. 

Po p<>dsumowaniu dyskusji przes 
sekretarza generalnego ZSCh, pos. 
Jaworskiego, Plenum uchwaliło rezo 
lucję polityc=ą i gospod.M'czą. 
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ORG~N WK 

1 Plenum zatwierdzifo ponadto zmia 
ny w składzie prezydium Zarządu 
Głównego ZSCh. Z prezydium m;tą­
pJ.li dotychcz.asowi wiceprezesi ZW.ąz 
ku: Konstanty Dumański i Stanisław 
Piotrowski, którzy przeszli d-0 in· 
ny<!h prac. Wiceprezesem ZSCh wy· 
brano jedmomyślnie dotychczasowego 
człor1k~ prezydium Zaa:-ządu Główne­
go Lecha KOT'ge. 

Przez wskrzesze·nie 
11dział • 

l w 
lllili taryzIDu niemieckiego 

agresywnych blokach antyradzieckich, 

Wielka Brytania naruszyła układ z ZSRR 
Radzieckiego do rządu a.ngielskiego Nota Ministerstwa Spraw . Zagranicznych Związku 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 

Dnia 17 lutego br. wic.eminlister 
Spraw Zagron:icznych W. Brytanii 
Strang Wil.'ęczył ambasadorowi ZSRR 
w W. Brytan:i:i ZaruooinoWli notę mą-

Nota rządu 
W związku z notą rządu W. Bry­

tami z dil!ia 17 lutego 1951 r. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych Związ 
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich ma zas'l.crzyt oświadczyć co 
następuje: 

W nocie z 20 stycznia br. rząd ra 
dziecki przytoczył niezbite dowody, 
świadczące o narus:z.eniu przez rrząd 
W. Brytaniid zobowi~ń wypływa­
jących -z anglo - radzieckiego ulda­
du z. 26 maja 1942 r. „o so-juszu w 
wojnie przeciwko Niemcom hitlerow 
skun i i.eh wsi.p61nikom w Europie, 
oraz o ws-półpracy i pomocy wzaje­
mnej -po w<Yjnfo". .R.eąd W. Brytam 
nie mogąc obalić tych dowodów, u­
cieJcJ się w swej nocie iz 17 lutego 
do 2llllyśleń. l osczC'lerstw, obliceo­
nych na to, aby przedstawić a.gresy 
wną poldtykę rzc1du W. Brytan.ii ja­
ko pokojową, pokojową zaś politykę 
ZW.iązku Radziiecktiego jako agresyw 
ną. Jednakże tego rodzaju próba u­
chylenia się o<l odpowiedzi w spra­
wie prrzesitraegama izobowiąrz.ań z ty­
tułu układu anglo - radzieckiego 
1est niedorzeczna, gdyż fakty dema­
skują rz.ąd W. Brytainil, dowodząc, 
;ż wbrew układowii nie prowadzi on 
nolitylri utrzymania pokoju, lecz po­
litykę agresji, politykę rm;pętywa­
•1ia wojny. 

W. Brytania zerwała 
współpracę w kwestii 

du W. Bryteindi, stanowiącą od.po­
wiedź na notę rrządu radzieckiego iz 
20 styoznda br. w sprawńe narusrze­
nia przez rząd W. Brytami an.glo -
rad'Zieokriego układu „o s.Qjuszu w 
wojnie przec;:iwko Niemcom hitlerow 

radzieckiego 
mieckiego; sepal!'atystyczna odmowa 
pl'Zygotowania traktaitu pokojowego 
rz Niemcami i wprowadzenie narzuco 
nego strefom zachodnim Niemiec 
statutu ok1,1pacyjnego w celu prze­
dłużenia okupacji n.a crzas nieokre­
ślony. 

Wszystkie te kroki podjęte rz.osta­
ly w trybie separatystycznym. bez 
\tzgodnienia. z ZSRR i bez jego u­
działu. Tak więc Anglia a n:ie Zwią­
zek Radrziecki, wyrzekła się polityki 
współpracy w kwestii niemieckiej i 
tym samym na.ruszyła a.rtykuł 3 u­
kładu anglo - rad'lieo~iego. 

Rząd angielski odradza 
regularną armię 

w Niemczech 
Il Druga część 3 a[itykuł.u układu 

zobowiązuje uczestników ukła 
clu do podjęcia wszelkich kroków,· 
aby uniemożliwić powtórzenie ap-e­
sji i pogwałcenie pokoju przez Niem 
cy. Zgodnie z tym, uehwały konfe­
renc}i jałtańskiej i poczdams.lriej w 
kwestiii niemieckiej zobowiązały u­
crz.est:rrików konfereno}i do ścisłego 
realiwwanioa pol!iitykii demilitaryza­
cj!i i dernokrat~jli Nienńec. 

skdm i ich wspólnikom w Europie, ly i wręcriył mu notę reądu rad~ec-1 v.:etu rządem w Ni~_crzech Za.<:ho<l- Wiadomo dobrze, iż rząd W. Bry 
oraz o WSIPÓlp.racy i pomocy wmje- kiego stanoW!iącą odpowdedź na ·wy- ruch, rząd W. Bryb.tw b.ruta;In1e de- tanii, dążąc do przywrócenia w dro 
mnej po wojnie" ri 26 maja 1942 r. . .' . . br"'*'" k pcze układ anglo - rad-neclci. • dze przemocy w miłujących pokój 

24 lutego wtlcemindmer Spraw Za miemoną wyzeJ notę .r-J JS ą. demokratycznych państwach Europy 
grandC!llll.y<:h ZSRR Gromy.ko prey- Niżej podajemy tekst noty rządu W ro o-owie demokracji Wschodniej władzy faszystów i in-
jął ambasadora W. Brytarud p. Keł- rad:ziiecktiego. · 

0 ł d . ' nych agresywnych elementów, po-• k • U :OWeJ piera w tych państwach wrogą dzia 

d O F z ą du b r y ty I s I ego . . 'ł . Tito łalność ugrupowań faszystowskich 
1 ~ - przyJaCIO ml które stawiają sobie za cel organi~ 

IV W nocie z 17 lutego rząd W. wanie, spisków dla obalenia ustro-
Radcz:ie_ckiego w ~akkhkolwiek b~dż Rząd W. Brytanii pominął milcee- Brytanii ucieka się do brutal- ju iudowo - demokratycznego. 
koa~1c3ach, wyrmerzo~y~h przecrw- niem oświadczenie rządu radzieclci.e- nych -0szczerstw pod adresem Związ w świetle tych faktów śmieszne 
ko Jednemu z uczestmkow ukła~u. go, zawarte w nocie z 20 stycznia ku Radiz:ieckiego oraz pod adresem 00 · 

. Artykuł. 7 układu anglo - radziec- br. iż rząd w. Brytanii podobnie, Bułgarii. Węgier i Rumunii, gdrz:ie ~~ ~J~==n~ iĘze~u~~i~ W~r~ih 
kiego .głosi: . - . jak rządy USA i Francj'i'. za.jęty jest dstni~je ustrój demokratyC1ZJDy, który przedstawienia siebie jakÓ obrońcy 

„Ka.zda z wysokich uklada.Jących . . . „ · p<>łozył raz na za\V'Sze kres resztkom ł • się stron zobowiązuje się nie ~wie- w chw.ih obecneJ orgarn<'A:>wan!lem so f t h k : h R d W praw cz OWJeka i podstawowych · szu · 1- ego N'emcamii Za asrzyzmu w yc raJac · zą · swobód oraz mówienia o jakiejś in 
ra~ iadny~h ~ojuszó'Y i nie _brać ~- JU" .w?JS '°w. z~ 1. . - Brytanii wolałby widocznie, aby w gerencji Związku Radzieckiego dZiału w Jak1chkolw1ek bądz koah- chodmmi przernwko Związkown Ra- tych państwach istniały takie rzą- t „ w · h · h · k d d • k' · k · d k ·· 1 wewnę rzne sprawy Bułaarn Wę-c~a~ • wymk.1e_rzo

1
n

1
ycd .Plil~CJ\~ o t ru dzieo. 1emu dl raJ.om

1 
k' e~o rdaCJl du- dy, które wlokłyby stlę w ogoniie a- gier i Rumunii czy też G~ecji 

gieJ wyso lCJ u.: a aJą.ceJ się s ro- owe1. Rzą ang1e s 1 me z ecy o- gresywnej polityki W. Brytanii. Jed . · · . 
nie". wal się zaprzecrzyć temu oświadcze- nakże rząd w. Brytanii win'ienby już Do, tego rodza1u oszc~~rcz:ych twi:r 
JeśH chodrzii o Związek Rad~iecki, niu rządu rad'llieckiego i nie może zrwumieć, że naxo<ly Bułgrurii, Wę- d~en. r~ąd W .. Brytami uc;eka . się 

to rząd rad?;ieckl ściśle przestrzega tego uozynić, nie wpadając w sprze- g:ier .i Rumun® mają tailcie samo, jak rowm:ez w związku z~ zrruar;am1 w 
cz.ność z ocrz,ywistymi i wszysticim rum-ód każdego :innego państwa, pra rząd~e czechosłowackun., które na­

również tego zobowiąza.nia. Ana je- znanymi faktami. wo do układania swych spraw we- stąpi.ły w l_i:i~ 1~48 r. 1 które. :z~d 
den układ, podpiseny pnzez Zw.ią-zek Tak więc pomagając w odndza- wnętrmych, kli.erując s<ię swymi in- W. :S~= uSII;iJe prze~s~w1c, Ja 
Rad2lieck:i, nde jest wymierrwny prze niu regularnej annid niemieckiej i teresami narodowymi, a nie tym, ko Jakiś Pi:z.e~ot ~grazaJą~y rze­
aiwko W. Brytanri!l lub jakiemukol- w odbudowie niemieckiego przemy- CJt.y l'll'Jądowi tego lub illlnego obcego ~omo . pokoJOWl. Wiadomo Jednak, 

słu wojennego i W'kracrr.ając przy państwa podoba się, e1,y też nie po-1 ze zm;:my te ~oła;ie zostały fak­
wll.ek innemu krajowJ spośród soju- tym na drogę bezpośredniego 90ju- doba ustrój demokiratyamy, ustano- tem, 1z pod kierownictwem„ amery-
smllików w cm8ie wojny z Niemcami srzu wojskowego z dążącym do od- vl'liony w tych ~rejach. (DaJszy cll\g na sir. Z) 

hi.rtlerowslcimi. ZwJąrrek Radzieclci 
nie br-al i ntle bierze udrai·ału w ja-
lcichkolw.iek bądź koeaiicja,t:h ant-y-
brytyjskich. Wsrzystk:ie układy Zwią 
zku Ra<Wiecldeg-0 z innymi krajami 
e~jskimi, podobnie jak uldad 
an~o - radziecki, rmni~dą do u­
trwalenia pokoju w Europie i ma­
ją na celu hiedopus~nie do o<lr-0-

.Do wra.lki 
o ternłinowe. przeprowadzenie akcji siewnej 

.l:pel ::romady Celigów do chłopów całej Polski · 
TymC21asem, 'Wb.rew powy7.szemu, dzenie milH:m·~mu niemieck·iego i 

rząd angielski zamiast dokonywać de 
mokratyzacji Niemiec, zaczął przy- ag·resji niemieokliej. 

Onegdaj na zebraniu gromadzkim we wsi Celigów, gminy 
Głuchów, pow. skierniewickiego, chłopi nchwalili rezolucję, zobowią­
zując się do sprawnego przeprowadriernia siew.ów W>.i.osennych i do rz.:wię 
kszenia wyd>ad:no&ci gleby oraz wzyv.'a.dąc do wspólr!Jawodn!ictwa na tym 
odcinku wsrzysitkiie g·romady w k:ra-jtt. 

Siewy wiosenne będą prrz:eiprowa­
drz;ane pod hasłem: każdy ar obsia­
ny siewnikiem. 
„Wykoau,aliśmy - łmzJrni rerziolucja 

- że podejmowane przez D38 zobo-

wracać w prawach przYWód<lów fa- Jeśli rząd rad:z.d.ecki ścńśłe prze­
szystows'IQich orarz przeprowadzać sto sLrrz;egał i pmestrzega zaciągniętych 
pniową · fasey7a0ję Niemiec ~hod· i;o~wiąrz.ań, to I"Lą~ W. ~ry.ta.nii ja· 
nich. Po zwolnieniu Kruppa ri wię- wme d~pm:e .zoboWląza.ma, które W. 

I Rząd rad©iecki rzmusrzony jest :ziienda, rrz;ąd ang'lielskii pr.zywrócił do I Bryta.ma za~ągn~ła z tytułu układu 
ponoWn!ie przypomniieć to, co władriy w Zagłębiu Ruhry KTUppa i an&:~o • :radzieckiego. Rząd ."!V· Bi:Y: 

• tkład anglo - radueok!i ~ r. 1942 jego imperiałistycrmych przyjaciół, ~Il'l!I. wa-a-z z mąde~ FrancJ1 b~.l m1 
<tw.ierdza na temat zobow.ią:zaii w. zwolnił z Wlięccienda . znanych faszy- c:iator~~. utw_O!l'rl..e'llla t. U!JW. „tm!lll m­
B1·ytar!Jii i Zwią7lku Rad7lieckliego w stowslcioh generałów obozu Mtlerow 0odnieJ • ktora od samego _Początku 
-praw.ie Niemiec. skiiego i oddał :im z pawtrotem wła- me ukrywała s.wego wro~·1ego sto-

niemieckiej 
W groonadzie ·Celigów znajduje się, OOIŚĆ glel>y. Opierając Siię na doświaq wiązania umiemy realizować. Przy -

60 gospoda<rstw mało i średni.orol- czeniach ubiegłego roku, stwierdrw- kładem tego jest plan skupu zboża, 
nycb. Jest to przodująca gromada no, że :oa W7lt'ost pilooów WIP'łYwa wykona.ny pnez nas przed termi­
w powiecie skiermewńoktim, wywtą- przede 'WSIZystklim tenmnowe p:me- nem i z nadwyZką._ W trosce o do­
riująoa. się, jako P'ieo:w;ma rre swych prowadrzende obsiewów, maszynowa stamią i ~liwą przyszłość~ Jl6· 
zoboWlątlml wobec Państwa. Roczny ~ rzJi1em:i, zasillenie jej nawou.a- szej Ludowej Ojczyzny uczynimy 
plan skt.ą>u dx>7la wylrona:no w Ce- mi ~ oraz ochrona roś1'iin wszystko, ażeby ~ na.me 
ligowie przed tenmnem i 11: nadwyż pmed &zlrodni:kmni i ~- wypełnić. Boga.te plony - to Wtięcc.i 

Artykuł 3 tego układu głosi: drzę, prześladował i w dailseym aią- ~u. do ~· Następn~e W. Bry 
„Wysokie układadące się strony o- gu prześ.laduje demokraityCl2llle i nń- taru3: 1 Stany Zjednoczo;ite utwor-zy­

wiadezają, iż pragną połączyć się z łujące pokój żywioły w Nliemczech ł~ p~oono - a.tlamyoklie u~:va 
nnymi. jednakowo myślącymi pań- Zachodnlicb. Jednocrreśn!ie reąd a:n- me panstw, P:ZY CZY?t z w.ielk!ic? 
·twami w przyjęciu ProPOZYeji, doty giielgk.i zamiast dokonywać demilita- ~·. ktore n:a1.eżały do koa;N­
~zącycb wspólnych działań w okre- ryrz;acjii Nciemiec, 2aCtlął odbudowy- C}l antyh?-tlei:o-wsklieJ, tylko Z'\Wą­
-ic powojemaym w celu utrzymania wać przemysł wo.lenny w Niemcuch ook Raooeck!i. ~yłąarony :-ostał z 
·.·okoju i przeciwstawienia się agre- p~kszflał-'""" qo.,..1-w- R-'" gronia u~kow pa~tu I?0 bn<X'JDD-

ką, tj. w 112 proc. niem. chleba dla nas i naszych bmd ro-
25 bm. odbyło si<ę w Cel!igO\Wli.e 21e- b...._.._ branie gromadzk!i.e, na któryim sekre W wyniku d~sji przy nie.mil- u...._ów, to surowce dla ~budo-

tm-z koła ZSCh _ Andr7.ej Nawn>e- knąc~h okla.~oh uc?wa<lo~ . re- w·ująceg(I się prremygłu, to wzrost 
ki, przed.łożył obecnym do pmedy- zolttC'J~. w. kt~eJ chłopi z ~wa dobrobytu mas pracudącycb. Prag­
skutowalDlie. p!a.n k.octTaikłacjli i wio, lllObowtią~ stę do natychmiast-Owe- niemy, aby w nasze ślady P4JS.Zli 
sennej akcjli siewnej, opracow110y go J>O?r~ z mag.=ynów gm!iinnaj wszyscy chl-0pi pracujący, aby wgpól 
przerz. aktyw gromadzki. ~łdrlli~ nawozów szluozmych i nym wysiłkiem budować lepszą 

.. f ~ . ..._ ......., · · ·uul'Y w atlantyok!i~. W tym stani.e rzec!lJY 
·Jl. . ~ PJVJemysłu woJemtego, zae&!ął naijzupehńej oczywti&ta jest bezpod-

Af!- do ~obowa.nia tych _prop!'· odradzać regułami\ armię niemiec- staswność powoływania S'ię na obron 
y~ ~odeJ~ one po ~on_czeru!1 k z enerałami taszy~ ny oharaikiter und!i 7Jadlodn:iej i ugru 

.tz_iałan ~o,JeDDycb wszelkie. srodk<i. Ił c , • na powama póbnocno - atlianityokriego. 

Nasze !Pańsliwo Ludowe -~ miair.na . mewinego, do nrajsizybmego pm;yszłość, aby wspólnymi silami u­
crLył m. :im.. referent - prowadml go-~= na ~ z. tamtej- trwa.lać pokód. Wzywamy zatem 
spodarkę p.łanową ł dłałego ~.T~ ~ cr.eym ~~ Ma-mleć mpewniooą dosta.tecmą ilość ~ . do u,aopa~a Się w wszystkie groma.dy w województwie il"~e w ~h W!adzy, a~.Y .un1emozli· 1 czele, 'll80l1lł pne.laatałoae Niemcy Co więcej, fakty dowod'ZI\. że za.rów 

1~:1c po~orzerue ag.reSJI 1 pog~a~ce ZachOOnie w baę ~ dla no- no unia zaehodnia, jak i ugrupowa-
111e1 ~okkoJUinnPmJelL ~1twemey lu~ jakie- wej wojny _ wojny llCftS» w-J. nie północno • a.tlanłyckie wymierzo 
m wie e pans o ZWiązane z . ne są beqJośrednio przeciwko ZSRR 
"imi w aktach aeresji w Europie". ws:iySll:kie te krokd i:v.ąd ~el~· i bajom demokraoji lodowej. 

Taik więc pierwsza część 3 a:rfyku podeJlOO'wał i nada-I podeiJmUJE!' Obecnii.e agJ."esy;wny charakter u-

$Urowców, które w znaezn~ części. środki obemiczne do ~a Sl'llko łódmim i w całym kraju do wst>ół­
my, chłopi pracujący, clo!ltarczymy, doików. ~ślimlych Ol'atl: do jak na.j- 21a1w'Od~ctwa w wa.lee 0 terminowe 
kontrak'$ując :rośliny przemysłowe. ~].S'Zego ~ sie i zwyctęsk:ie pnep>rowad'Zenłe wio­
To będzii.e nasz Wlkład w rea.J:.iil.ację wo-w- :v.iosennych pmy pełnym zasto sennej akcji siewnej, w walec, któ­
Planu 6-letm.ego, będzie to w~:=;amu delm:ettt 0 pomoc„ sąeie&-r..ra Pl'ZY~ r~ję Plain• e-
wdrzli.ęcrcoośoi dla naszego Rzą"d'~-ro:r . i-~o". lu układu zobowtiąr.ruje uClre$>!inlitk:ów wba.-ew Dliejedn<lkrotnym protestom nńli mchodniej i llgl'll.lipowaniia pół­

układu do real!imw&l!iia pold,tyk.i rządu radrzli.eokiego i z pogwaiłce- 111~0 - atlan<tyckdego oostał ootiaite­
wspó}pracy we wszysflklich sprawach niem Miu~ej częśoi 3 ar:tyimłll 11- ,~e zd~OIWQn~. Wszellcie o-

bomiczo - c:h~opSlk!iego m troskę ri-~~~~~~~~..:_~~~~~~~~~~~~~~. 
pomoc, jadGej udlZJiela nam na każ.. 
dym kroku". doty-czących rzapobieżenia agresji, w . . . iadczema na tema<t obronnych ce 

tym TÓ'W11Jlież w sprawie niiemieckiej. kładu anglo - rat<Wiookli.eglo. low tych ugi;u.powań, kiierowanych Po OOyiwn.onej Ó31fliłt'19jd., w ~ 
T:llmC0aSem, w. Brytania, poozy- Tek wli.ęc A.ngllia w określony spoi IPI"Z.eZ anglo-. amerykański blok mo- chłopi ~y:wa<lii. na komyści, jek!ie, 

na.jąo od r. 1946, poszła inną drogą, sób ~ swe rrobowdązanli.a w· rw· straci}y sens Il; chwtiilą'. gd~ przy.noszą pl~ obsiewy dla Pań 
a mianowicie drogą niweczenia s · ~. . . . , ~ ugrupowan t!-011 :i:aczętx> w01ągec stwa J dla Di.eh samych, plan kon­
współpracy i podważa.ni.a układu. ;1>rawie __..„.~zema ockod0e!l!iu ~ Niemcy Zachodnie z ic~ żą®ymi od traktiac].i w~ 7JOSl>al je<in<>m7-
Wystalt'czy przytoC!l'YĆ taktie przyilda lita!'yzmu w NiJ.emci?JeCh, w sprawae wetu ~ąde~ z :Bon:n l z a:rmią m- ślnde przyjęty i ziatwli!erdrony. 
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nym w r. 1946 angielskiiej i amecy- i . . . . Zakon' cz · II K kańsktrej strefy okupacY'jnej Nie- ~umien J~nsko - poczidaim- ente ongresu 
niec, do których następDJie pmyłą- skich. 
czona wstała. ró~eż strefa m.-an- Unia zachodnia Dymiłrowskiego Związku Młodzieży Ludowej BułP"arii · 
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Lyło Jednosc ekonorruClllllą Niem~ec • k ZSRR ku Młodzieży Ludowej Bułgarii. tl zupernienia statutu Związku przewi 

: doprow,adrziło do likw.idacH Rady są przeciw o K . .• . ong.res ~patrzył i zatwierdził duJ·ą, że Dy.mitrow0 •k1" ·z-rią.zek Mł~ 
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skiego dla Niemiec Zachodnich, co crzęść układu angJo • radmeokiego, sji. Rewizyjnej i , ~omfaji Szkolenio- , ch:n komunistycatym, w duchu wier· 
stworzyło i>rzeSIZlko<ly na <kodze do w której jest mowa o niedopuszczal weJ. Kongres wsród ogólnego entu- ności nieśmiertelnem.u -'·...:e'-· Ma,rkaa 
preywróceniia jednośo.i państwa nie- n ści d ·ału w - -· 1
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w:a.Jcz.ą o ~ <:eystości li kałtury miejsca pracy; prowadzą 
szer.oką akJeję weri>urJllrową do Sfl.er.egów l1J:igi Kobiet. 

M. MIDOWĘ ŻłlOB&\. W SKllERNmwlOACB 

ha~ PSS w Sk:ier:nii.ewńioa'Oh ~ pmeznac:mć po 
5 . cd. . :auesięcrzme ~o końca bi~. roku na budowę żłobka w Sktleir­
~e":':~a~, weywa•J.~- wsrLystklie kobiety całego po.wiaitu do współ­
zawvunnctwa w rz.;bioree na żłobek. 

ZESPÓŁ KAtZIMIERY OWCARZ WYKONAŁ ZOBOWl~JiE 

W Zakł.a.dach im. Reymonta 
pracują dwa młodrz.Jieżowe ze­
społy t. rz;w. kolektywnej pracy. 
Zespoły te, w któcych lllie ma 
obciągacz.ek a pcraąd!ki parna.gają 
sobie Illa!WOOjem, os§ągają wy­
soką wydajność, prrrek!raOllaljąc 
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Narody muszą· ująć sprawę pokoju ·we· własne ręce 
Przemówienie prof. Leopolda Infelda Przemówienie Ilii Erenburga 

BERLIN (PAP). - Na sesji awia 
towe.j Rady Pólroju w dyskusji nad 
referatem Yves FaTge1a zabrał głos 
prof. Leopold Infeld, który ośw.iad­
ezył m. in. 

N'aisz ruch pokoju rośnie. Ci, któ 
rzy pamiętajfł Kongres Wą.rszawski, 
wiedzą, że od.szedł wówczas od nas 
jeden człowiek, ale zyskaliśmy milio 
ny nowych, przyjaciół w Indiach i w 
Chinach, w tndoMzji1 Burmie i na 
Malajach, we Wspólnocie Brytyj­
skiej i w Stanach Zjednoczo.nych. 
Zyskaliśmy i zyskujemy nowych przy 
jaciół, bo prawda, którą głosimy 
jest prosta i ludzka, bo nasz głos, 
choć spokojny w porównaniu z wrza 
skiem propagandy wojennej, znajdu 
je swą drogę do serc ludzi prostych. 

A jakie są argumenty strony prze 
ciwnej? Grupują się one wokoło 
dwóch kwestii, które pragnę tutaj 
omówić. 

Pierwszy argument sprowad~a się 
do tego, że obrońcy pokoju to tzw. 
„komuniści", lub ludzie prżez nich 
osz.ukani. Zapytajmy tych pa.nów, co 
mają na myśli, gdy kogoś nazywają 
„komunistą", lub jego „ofiarą"? Ci, 
kt6rzy znają Amerykę, tak, jailt ja 
ją tnam, zgod~ą się ze mną, że ,ko 
mnnistami" nazywają tam tych, któ 
rzy pragną pokoju. Ale coraz trud­
niej jest przekonać resztę świata, że 
każda matka; która chce ocalić dziec 

ko swoje przed rzezią przyszłej woj n.ie ehcą ci ludzi!!, krtórzy przygoto- W toku dyskusji nad referatein 
ny musi być komunistką, że mHio- . wują wojnę. Ci ludzie, ta mała kl}- Farge'a zabrał głos Ilia ErenbUTg, 
ny ludzi, którzy podpisali apel sztok ka naszych pneciwnikó.w - boi się który oświadczył m. in: , 
holmski, że wszyscy cl, kt&rzy na pokoju i nienawidzi pokoju. Ot.o dla Los kraju, w którego stolicy obra 
nasz ruch patrzą z sympatią i na-. czego odrzucają oni nasze argu- dujemy, niepokoi nie tylko Niem­
dzieją - to „komuniści" lub jch „o- manty. ców. Wszystikie narody 6wiata nie 
fiary". Walka o pakój jest długa i trud- odrywają wzroku od Niemiec. Moż-

A teraz drugi nrgum~ti Za:rZ'll- na. Ale jeżeli w ogóle warto żyć, na to tłumaczyć względami geogra­
cają nam, że pod pozorem ruchu po• pracować, oddychać, to i warto p:ra- ficznyml: mamy przed sobą ,kraj 
kojowego pracujemy dla „Rosji". cować dla pok-0ju. W tej chwili naj- podzielony w sposób arbitrnlny na 
Ale nasi prżeciwnicy nie bardzo dba ważniejszą sprawą jes~ pokojowe dwie części i leżący w samym sercu 
ją o logikę i ścisłość myślenia. Już uregulowanie problemu Niemiec i Europy. Na granicach tego kraju 
w samym sformułowaniu tego zarzu Japonii. Jeżeli sprawa ta będzie u- znajdują się dwa światy, a podżega­
tu milczęco zakładają oni, że pokój regulowallA w tym roku, w r. 1951, cze wojenni zaprzeczają, by istniała 
leży w interesie Zwią'llku Radziec· to fakt ten stanie się punktem zwrat możliwość współistnienia tych dwóch 
kiego. Tak, to prawda. Ale to tylko nym w historii świata. I światów. Jednocześnie . połowa tego 
mała część prawdy. Pokój nie leży Ale równocześnie pracować musi- kraju została już przekształcona w 
wyłą~nie w interesie Związku Ra- niy nad zmianą ekonomicmego i mo poligon i bazę wypadową dla dzia-. 
dzie~kiego. ·Pokój leży w interesie ralnego klimatu świata. Amerykań- łań wojennych. 
Polski, która odbudoW'Uje swoje zni- scy przemysłowcy wysuwają często Wielu ludzi zadaje sobie pytanie: 
szczone miasta i wsie i realizuje absurdalny argument, że zbrojenia „Co zrobią Niemcy?" - albo „Co 
wielki Plan 6-letni. Pc>kój leży też w konieczne · Sf& dla utrzymania ko- zrobią z Niemcami'!". 
interesie Francji i Anglii, które za niunktury gospodarcżej. To niepr.aw Wielu ludzi, niezale'żnte od · tego, 
życia jednego pokolenia 2-kl'otrtie da. Pokojowe stosunki między na- gdz.ie się znaj.dują, wie, że jeżeLi 
padły ofiarą agresji. Pokój leźy też rodami są warunkiem swobodnej wy Niemcy zostaną wciągnięte do ko­
w interesie ludu Stanów Zjedinoczo.. miany handlowej. W gospodarce alicji wojell!\ej, to groźba wojny 
nych, dla którego przyszła wojna by światowej nie może i nie powinno wzrośnie. liudzie wiedzą, że jeśli 
laby nie przygodą w dalekich kra- być naidprodukcji, bo potrzeby lud'il- Niemcy 0ksżą si~ poza nawiasem 
jach lecz katastrofą we własnym do kości dalekie są od stanu zaspokoje- gry, to podżegacze wojenni zastano 
mu. nia. W d-ziedzinie kulturalnej i na- wlą się zanim przejdą od groźby do 
Prości lttdrzie rozumieją, że tylko ukowej współpraca między naroda- pierwszego fatalnego strzału. 

przez rozmowy, konferencje i wza- mi stworzy nową erę rozkwitu. Po- Jak odnoszą się do tego sami za­
jemne ustępstwa można wyjaśnić i kój dla wszystkich narodów po wsze interesowani? Mówię nie o tych 
rozwiązać kwestie sporne. Historia czasy nie jest utopią, jest on realną Niemcach, którzy budują obecnie no 
uczy, że rozmawiać i układać się możliw-0ścią. we życie i którzy wre.z ze wszystki-

mi uczciwymi ludźmi walczą o po­
kój, o braterstwo ludzi, mówię teraz 
o innych Niemcach, zatrutych jadem 
hitler1z.mu, tych, ·którzy do ostatniej 
godziny wierzyli Hitlerowi i którzy 
wyrzekli się go nie dlatego, że roz­
począł zbrodnie" wojnę, lecz dlate­
go, że we>jnę tę przegrał. Czy tacy 
Niemcy gotowi są słucha~ rad ame­
rykańskich agentów werbunkowych. 
Sądzę, że nie: rozumują oni w spo­
sób tak samo cyniczny, jak ich part 
nerzy amerykańscy. Odnoszą się 
sceptycznie do .obietnic nie dlatego, 
że Amerykanie przygotowują ohyd­
ną,. zaborczą wojnę, lecz dlatego, że 
wątpią, by Amerykanie zdolni byli 
taką wojnę wygrać. 
Czyż trzeba mówić, że odrodzenie 

armii hitlerowskiej oburza do głębi 
niemieckich ludzi praey, którzy z.ro­
zumieli nikczemną istotę faszyzmu? 
Jeśli 'W Niemieckiej :Republice Demo 
kratycznej rozbrzmiewa donośnie pe 
łen gniewu głos narodu niemieckie 
go, to mimo za.każów i prześlado­
wań można go również usłyszeć w 
Niem!lzech Zachodll\ich. J es teru prze 
konany, że gdyby okupanci zezwolili 
na przeprowadzenie refe1•endum lu­
dowego, czy należy odb.udować Wehr 
macht, czy też nie - to 90 proe. 
Niemców odpowiedziałoby: „Nie!". 

Odbudowa armii niemieckiej pod 
jwkąkolwiek postacią, odbudowa nie-

mieckiego przem~hl wojennego w 
Niemczech Zachodnich, oburzyły mi­
łujących pokój ludzi na całym świe­
cie. Dzienniki amerykańskie twiet"­
dzą oczywiście, że przeciwko remi.­
litaryzacji Niemiec występujlł tylko 

om uniści. J es.t to jeszcze j~o 
kłamstwo. 

Jeden z najstarszych dcput.()wa.­
nych francuskich Louis Moo-in nie 
jest ani komunistlł, ani socjalistą, 
lecz człowiekiem o przeko.naniach 
prawicowych. PO'Srowie do parlame.n 
tu angielskiego, Fletcher i Mellish 
nie są komunistami, lecz członkami 
partii rządowej. Pisarz Tomasz Mann 
nie jest komunistą. Znany teolog 
szwajcarski, Karl Barth, nie jest ko­
munistą. Minister angielski Hughes 
Dalton nie jest ko.munistą. Były mi­
ni~er rządu w Bonn, Heinema.tlln, nie 
jest komunistą. Pastor Niemoeller 
nie jest komunistą. Wszyscy ci lu· 
dz!e, rozumując w r6żny sposób wy. 
powiadają się p1~;:eciwko uzbrojtmiu 
Niemiec. Rozumieją, że odrodri:enie 
Reichswehry może doprowadzi~ s11.y'h 
ko do tragic:mego finału. 

Nota Min. Spraw Zagr. ZSRR do rzqdu W. Brytanii 

Nasza wysoka instytucja, Swiato­
wa Rada Pokoju, jedyna. organizacja 
międzynarodowa, skupiająca prawdzi 
wych przedstawicieli niu•odów - pe 
winna zjednoczyć ruch przeciwko be-& 
prawnej i zbrodniczej remilitaryza­
cji Niemiec, ponieważ może ona do-­
prowadzić do wojny w Europie. W 
straszliwej grze amatorów wojny,; 
Niemcy nie powinny być ani gv:-~ 
czem, ani kartą do gry. 

Nie powinni8my dopuścić do od­
budowy armii niemieckiej i niemiec 
~iego przemysłu wojennego. Na<rodo 
wi niemieckiemu trzeba dać mo!l;­
ność odbudowy Niemiec, pokojowej 
pracy i możność wniesienia sweg<' 
wkładu w tę skarbnicę światowej 
kultury, którą dawniej wzbogacał. 

(Dokończenie ze str. 1-szei'.J rium Korei, oddalone od ich granic 
o kilka tysięcy kilometrów, gdzie 

kańskich i Innych obcych agentów, wojska te od kilku już miesięcy bu­
w tym również oficjalnych przedsta rzą mia·sta i wsie koreańskie, op~­
wicieli dyplomatycznych USA. w .bia.jąc Koreańczyków, gwałcąc fobie 
C:oochosłowacji przygotowYwano za ty koreańskie, mordując d~ieci i statr 

dawno jeszcze na.rody wiązały pewne zjednoczoną przez wojskowych ame­
nadzieje. rykańskich i oddaną pod dowództwo 
Jednakże za istniejącą w ONZ generała amerykańskiego Eisenhowe 

niezadowalającą. sytuację, jak to ra. 

mach stanu, który miał pozbawić ców koreanskich. 

jest zresztą dla wszystkich jasne, Należy podkreślić, źe liczebn-Ość 
odpowiedzialność spada w każdym sił· zbrojnych Francji, Anglii i Sta• 
razie nie na Związek Radziecki. nów Zjed1wczonych kilkakrotnie prze 

Jawnie niedorzeczne są próby rzą wyższa liczebność ich sił zbrojnych 
du W. Brytanii zwalenia na Zwią- przed drugą wojną światow;s w 1939 
zek Radziecki odpowiedzialności za r. i przeszło dwukrotnie przewyższa 
„strajki i zaburzenia sp-0łecme" ' lub stan liczebny sił zbrojnych ZSRR w 
przypisania tego ws21<ystkiego nie ko chwili obecnej. 

naród czechosłowacki jego niezawi- Rząd radziecki uważa również ~a 
słości narodowej i podporządkować niepoważne i śmieszne p-0·woływanie 
CZ"EChosłowację dyktatowi anglo - się noty angielskiej na ruch wyzwo 
amerykańskiemu. 'Wys,tę?ując w Ra leńczy na Mnla.jaeh, w Indochinach 
dzie Bezpieczeństwa przeciwko pro i innych krajach z jednoczesnym 
pozycji w sprawie prreprowadze- oskarżeniem rządu radzieckiego, że, 
Ilia tzw. śledztwa w Czecbosło- wyrażając sympatię dla walki wy­
wacji o czym wspomina nota rządu zwoleńczej uciskanych narod6w, tym 
w. Bn.tanu, Związek Radziecki s1>eł samym narusza rzekomo układ an· 
nil swój obOwiązek, bre>niąc suwe- oolo-radziecki. Równie niepoważna i 
rennych praw Czecbosłowac;łl 1 zapo ~mieszna jest zawarta w nocie an­
biega,jąc jawnemu pogwałceniu K~r giel~kiej wzmiaJ11ka o jaJdmś imperia 
ty ONZ, która zabrania tej orgam- Jiźmie komunistycznym, wygrzeba· 
7,aeji mieszania się do wewnętrz- ny:m, ja:k widać, ze słownika Hitlera 
nych spraw państw. i Mussoliniego. Po pierwsze, układ 

mu innemu, ja.k właśnie Kominformo W jakim celu potrzebna była ta 
wi tj. :Sium Partii Komunistycznych dwukrotna przewaga sił zbrojnych 
i Robotniczych, istniejącemu w Eu- Anglii, USA i Francji w porówna­
ropfe od r. 1947. Te niezręczne 'chwy niu z siłami zbrojnymi ZSRR? Ocv.y 
ty noty angielskiej wypada wytlumn wiście' nie przeciwko. możllwej agre­
czyć chyba pośpiechem przy opra~o- sji ze strcmy Niemiec i Japonii. Zre 
wywa.niu noty, gdyz w Anglii dobrze sztą nota angielska nie zaprzecża, 
wiadomo, że „strajki i zaburzenia że mocarstwa te mają w danym wy 
społeczne" istniały nie tylko na dłu padku na uwadze przede wszystkim 
go przed naszymi czasami i przed Związek Radziecki. 
utworzeniem Biura Partii Komuni- Taik wi~, twierdzeni.e rządu angi!l\ 
stycznych i Robotniczych, lecz rów- skiego, że siły zbrojne Związ;ku Ra­
nież na dłlł&'O . przed nass:vin pokole dzleckieg-o liczebnością swą przewy! 
niem". szają siły zbrojne wszystkich m<>­

anglo-radziecki ro-z;ciąga się tylko 
Rząd Radziecki traktuje dalej ja- .na kra.je europejskie i w najmniej­

ko curiosum prób~ ll'flądu brytyj- szym stopniu nie dotyczy krajów po 
ski.ego przybrania pozy obrońcy tn- zaeuropejskich w rodzaju Malajów, 
tc?Esów narodowYCh Jugosławii. Lu czy też Vietnamu. Po wtóre, żaden 
dzie radzieccy potępiają i będą P?tę artykuł układu angl-0-radzieckiego, Mocarstwa zachodnie 
piali obecnych władców jugosłoWJ.ań jaik wiadomo, nie zabrania komukol 
skicll za to, że ' wprowadzili u si~- wiek wyrażać syJillPatii dla ruchu wy przygotowują się 
bie reżim faszystowski, W rod:zaJU zwoleńczego w jakim,kolwiek kraju. • d' b 
reżimu Franco w Hiszpanii i pozba Po trzecie, należy wyjaśni.o, że dopó n1e O O rony 
wi:li narody Jugosławii elementar- ki istnieje na świecie ucisk imperja· lecz do agresji 
nych praw dem&kratyomych. Lu- listyczny, istnieć będzie również 
dzi„ ra-'-'......- pot""pia~a i bed_ ą potę · 1 h VJINota rzadu angielskiego· nie .., uz .......... J -. J„ ruch wyzwoleńczy uc1s mnyc naro: · . d , 
piali władców jugosłowiańskich za dóy, niezależnie od woli i sympatii broni już znan-ych tw1er zen 
to, że zorganizowali spisek przeciw tych lub innych rządów. OS<karżenie premiera Attlee, ja.koby Związek Ra 
ko węgierskiemu rządowi ludowo-- rządu radz-ieckiego 0 to, że w roz- dzieeki nie dokonał po wojnie demo­
demokratycznemu i stali się tym sa nych kirajaeh istnieją ruchy wyzwo- bilizacji swych wojsk. Zdająe sobi~ 
mym zaciekłymi wrogami krajów leńcze, wywołane uciskiem imperia- sprawę z całkowitej absurdalności 
demokracji ludowej. Co się tyczy in listycznym, jes-t równie niedorzeczne, twierdzenia. premiera Attlee, nota 
teresów narodowYch Jugosławii, to jak niedorzecznym byłoby oskarżanie stwierdza, źe nie ma podstaw, b1 
groźbą dla nich nie jest Związek go 0 to, że na świecie bywają tnę· wątpić o demobilizacji wojsk radzie­
Radziecki, który przelał nie ma~i> sienia ziemi lub pra;ypływy i odpły· ckich po wojnie. 
kI'Wi swych synów, aby wyzwolić Nota dodaje jednak, iź rząd radzie 
narody Jugosławii spod okupacji wy moirza. cki zdem&b.ilizował tylko pewną. ilość 
niemiecki.ej 1 zapewnić Jugosławii Plan Marshalla przyniósł żołnierzy z maksymalnej liczby po· 
niepodległość, lecrz: obecni władcy wołanych d'O wojska w czasie wojny. 
Jugosławii, 'którzy całą swą polity- utratę samodzielności Powyższe twierd-zenie noty angiel-
ką starają mę podporządkować na- . sklej jest oszczerstwem rzuconym na 
rodowe interesy narodów Jugosła- politycznej Związek Rad-ziecki. W rzeczywisto-
wii interesom swych mocodawców lici rząd radziecki do.konał zasadni-

. k • kich Vl Nota rzą.du W. Brytanii utrzy czeJ· i szerokie)' demobilizacji. swych 
an..ielskich i amery ans · · „ d d i k' nn.n·a 3 .,. I muJe, lZ rzą ra z ee .1• „J.. wojsk, demobilizując przy tym 3 
Rządowi brY'tYjskiemu, „ p~obnie żając się nieprzychylnie o planie rOczniki. Nikt tak jak Związek Ra­

j~k rządom USA i Fra~CJl, _!11e utla Marshalla, rzekomo , pr~eszka~za. dziecki nie potrzebował sz~okiej de 
su~ unikną(; odPowiedzialnosci za tym· samym w odbudoW1e ekonom1cz.. mobilizacji wojsk radzieek1ch, gdyż 
r.włokę w zawarciu traktatu z Au· nej krajów europejskich, Jest· to zu· bez powrotu milion6w zdemobilizowa 
strlą oraz nie uda się zwalić za to peWe niesłuszne. Rząd radzieC'ki wY I nych ludzi na pola i do fabryk Zwią 
odpowiedzialności na Związek 1 ~~- powiada się przeciwko planowi MM.'· zek Radziecki nie tylko nie mógłby zor 
dziecld. Cz~ zakończyć. przew e e shalla nie dlatego, że przyrzeł'a on ganizow~ć rozkwitu ek<>nomicznego 
rozpatcywame nieuzgodmonych 3esz pomoc finansową tym lub i:nnYpI po wojnie lecz nie mógłby nawet od 
cze art~kuł?'W traktatu, a pnede krajo:n,_ lecz dlatego . głó-wn1e, ze budować ;miazcz~mych przez _niemi~­
wszystkim Jest rzeczą k~ieczną, uzalezma on. pomoc fman~ową od ckich okupantów okręgów, miast, h­
aby W. Brytania i Stany ZJednoczo wyrzeczenla się przez te kra1e samo- nii kolejowych przemysłu rolnictwa. 
ne zrezygnowały z planów prze.. dzieł:n.ości ekonomicznej i polityczne~, Negować te fakty mogą tylko tu­
kształc;enia Austrii w swą nową b~ od wyrze~zenia sie . suwere_nnośc1. dzie, którzy kierują ·się chęcią oczer 
zę woJenną w samyp;i centrum E? W. Brytania stała s1e zalezna od niania Związku Radzieckiego. 

· ropy, jak ~ uczyniły W Trieście~ St:1D;ów Zjednoezo?ych, . c~i:a~ bar- Nota angielska utrżymuJe dalej, 
depcząc podpisany przez nią trak dz1e3 trac~ swą mez.aw1.słosc. i prze· źe s\ły zbrojne Związku Radzieckie­
tat pokoJ<>wy z Włochami ~s~tał~ 81~ w ba:ę WOJenną amer~- go liczebnością swą przewyższają w 

Stany Zjednoczone 
i W. Brytania napadły 

na narody. Korei i Chin 

V 
W nocie z 1'7 lutego ·rząd W. Bry 
tan.ii dopuścił się brutalnych wypa 

dów przeciwko nM"od'owi k<>reańsildi:­
mu i Chińskiej Republice LudoweJ, 
oskarżając je oszczerczo o agresję. 
Wszyscy jedna:k widzą, że na.ród ~o 
reański prowadzi wa~ę wyzwolen: 
czą o swe złednoezen1e naro~o'!Ve 1 

nie wtrąca a1e do spraw jaikichko!­
wiek innych państw. Wszyscy w1-

. cłzą również, że ChińSlka Republika 
Ludowa ochrania swe prawnie uza­
sadnione interesy narodowe, broni11c 
';Wego prawa do chińskiej wysp.Y 
Taiwan i do obrony swych gr:nuc 
przed wojskami a.nglo-amerykaiiski· 
mi które wtargnęły do Korei i za· 
~r~żają granicom Chin. Chiny i Ko­
t'ea, broniąc swych interesów naro­
fowych, swego terytur}um nwrQ<iow~ 
go, nie są aga-es<>ram1. Agresorami 
są Stany Zjednoczone i W. Bcytania., 
które posłały ne wojs1'a na ~>'to 

kansk1~h .sił zbroJnych dlateg?• ze chwili obecnej siły zbrojne wszyst­
in.aczeJ me m<>głaby otrzym.M tzw. kich krajów zachodnich razem VfZię­
pomocy z t~tułu p~anu. ~arshalla. tych. Powyższe twierdzenie noty an­
T.~ samo„ nalezy .. P~'Y1edz1ec o Fran- · gielskiej jest również oszcz~rst:ivem 
CJI, Belgn, Tur.cJ1 l mnych tzw. kira- pod adresem Zwjązku Radz1eck1ego. 
jach Z1marshalhzow·anych. W chwili obecntej liczebność sił zbroi 

Nie wolno r6vtnież pominąć faktu, nych Zwilrzku Radzieckiego, włącza­
iż rząd USA posłużył się planem jąc w to wojska lądowe, lotnictwo i 
Marshalla. i związanymi z tym jałmuż marynarkę wojennl,l, dorównują li­
nami finansowymi dla poszczegól- czebnością sjł zbrojnych ZSRR przed 
nych rządów w tym celu, aby wszel rozpoczęcieJ:tl drugiej wojny świato­
kimi nielegalnymi sposobami p<>dwa- wej w r. 1939. Tymczasem si-ty zbroj 
żać normalną. międzynarodową wy- ne trzech tylko członków agre;:rywne 
m'ianę handlowi} i na.rzucać reżim go paktu atlantyckiego - Stwnów 
dyskryminacji w stosunku do takich Zjednoczonych, Anglii i Francji -
państw, jak ZSRR i lcraje demokira- liczą obecnie, włączając w to zarów 
cji ludowej, które zdecydowanie i no wojska lądowe i lotnictwo, jak 
konsekwentnie broniły swych praw- również marynarkę wojenną, prze­
nie uzasadnionych interęsów gospo- szło 5 milionów ludzi, prz-y czym 
darczych i odrzucały wszelkie próby stan liczebny sfł zbrojnych tych 
ingerencji w ich sprawy weWillętrz- trzech mocarstw szybko wZirasta, a 
ne, przemysł tych krajów został już zmo 

Nota brytyj&ka podejmuje aię na- bilizowany do dalszego zwiększania, 
wet takiego zadruiia, jak ~rooa pre produkcji uzbrojenia. Mówimy o aT­
stiżu ONZ, czyniąc rządowi radzie- miach tych mocarstw, jako o jedno­
ckiemu vyrzuty, że nie chce we "M>ZY litej sile militarnej przede wszyst­
stkim iść za tymi, kt6rzy bezcere- kim dlatego, że siły zbrojne tych trzech 
monialnie panoszą się w tej między- krajó.w nie są obecnie trzema samo­
urodow~ or.e:a.n~b z któr4 Die· dzielnYmi airmiami, lecz jed.ną armią, 

carstw zachodnich razem wziętych, 
jest niecnym oszczerstwem, obliczo­
nym na to, aby wprowadzić w błąd 
opinię publiczną i . usprawiedliwić w 
ten sposób wyścig zbrojeń w Anglii. 

Z tego jednak wynika, że W. Bry· 
tania, USA i Francja, kt6re osiągnę 
ły dwukrotną przewagę swych sił 
zbroj.nych w porównaniu z ZSRR i 
dQżą do dalszego ich zwiększenia, 
przygotowuj4 się nie do obrony lecz 
do agresji, do rozpetania n<>wej woj­
ny światowej. 

Antyradzieckie oblicze 
p1·zywódców 

labourzystowskich 
VIII lł.ząd Radziecki nie daje pod 

staw, żeby wątpić, że nie tyl 
ko pod koniec wojny, lecz równie~ 
obecnie w masa\:h ludowych Wiel­
kiej Brytanii szeroko rozpowszech­
niony jest życzliwy stosunek do 
Związku Radzieckiego, gdyż jest to 
zupełnie naturalne nie tylko z uwa 
gi na wyjątkowe zasługi narodu ra 
dz.ieckiego, w obronie swego kraju 
prred agresją hitlerowską, lecz rów 
nież z uwagi na to, :!:e naród ra­
dziecki wniósł decydujący wkład do 
wspólnego zwycięstwa nad hitleryz~ 
mem. W pev.mym stopniu przyznaje 
to również nota brytyjska. Narody 
zsnn ze swej t-rony żywiły i żywią 
uczucie pt'Zyjaźni i uznania dla na­
r .•du brytyjs'.t!er-•:, jak równiez dla 
wszystkich innych narodów, które 
broniły swej wolności i oddały swe 
siły, wspólnie z narodami ZSRR, 
sprawie szybszego zakończenia woj­
ny i likwidacji hitleryzmu. 

Jednakże rząd radziecki nie uwa­
ża za uzasadnione oświadczenie za­
warte w nocie brytyjskiej, jako­
by rząd W. Brytanii również dążył 
niezmiennie do współ?racy ze Związ 
kiem ,Radzieckim. Nie od rzeezy bę 
dzie przypomnieć, że już w r. 1944 
na dorocznej konferencji partii la­
bourzystowskiej jej przywódcy. 2'llaj 
dujący się obecnie u wład7.y pr.zefor 
sowali uchwałę, na mocy~ której 
czfonkom partii labourzystowskiej 
zabrani.ano udiiału w pracach bry. 
ty.1skich organi1.acji społe<iznych. sta 
wiających sobie za cel pog·łębianie 
przyjaźni angielsko-radzieckiej. Na 
wet torysi - konserwatyści nie 
wpadli na to, by ta.k otwarcie wy. 
razić swą WTogoś.ć wobec Związku 
Radzieckiego. _,.,. 
Można z tego wysnuć wniosek, że 

dopóki rządowi W. Brytanii potrzeb 
ny był Związek Radziecki, bez któ­
rego nie mógł odnl.eść zwycięstwa 
ncd Niemcami hitlerowskimi, dopó 
ty hnmował jeszcze jako tflko swe 
uczucia antyradzieckie, swój wrogi 
stosunek do państwa radzieckiego. 
Wid.zac jednak jak rośnie w na.ro-

dzie brytyjskim di-.iżenie do przyja~ 
ni a narodem radzieckim, przywód­
cy labourzystowscy jeszcze przed za 
kończeniem wojny, gdy tylko zary• 
s-0wała się klęska Niemiec hitlerow 
sk_ich, zaczęli zdradzać niepokój i 
po~pieszni~ podejmować kroki. zmie 
rzające do osłabienia przyjaznych 
stosunków narodu brytyjskiego ·z 
narodami ZSRR. Tylko w ten spo­
sób .wytłumaczy{: można uchwa1oną 
na konferencji labourzystowskiej 
rezolucję z r. 1944, że przynależ­
ność do partii labourzystowskiej nie 
daje s:ię pogodz;ić QI członkostwem 

Towarzyshva Przyjaźni Angielsko­
Radzieckiej. 

Nie Jest również pnypadldem, ze 
tę haniebną re1Lolucję niejednokrot­
nie potwierdzano na p6źnle~szycb 
konteren·c.iaCh labourzystowskich od 
brtych Juź po woJnfe. Co wJęceJ. w 
c1ą1?U wszystkich ostatnich lat przy 
w6dcy partii labourzystowskiej wraz 
z przywódcami part!f konirerwatyw­
nej nadają ton rozbestwionej osz. 
czerczej kampanii przeciwko ZSRR, 
przy czym codziennie 1 wszelkimi 
sztucznymi sposobami podsyca się 
i rozdmuchuje w Anglii tę hanieb­
ną kampanię. 

TwlerdrtJl.ć po tym wszysit>kim, jak 
to czYtlli nota brytyjska, iż ntąd bry 
tyjsk1 nie żywif rzekomo wrogich za 
miarów wobec ZSRR i dąży do roz• 
woju współpracy między narodel'n 
brytyjskim .i radzleclclm, i że p:rrte­
sr,r..kadza temu rzekomy brak takiego 
dążenia ze strony rządu radiz:ieckie­
go, który usiłuje tv.ekomo iriolować 

naród radziedk:l od świata zewnętrz 
nego - macey to ukrywać prawdę 
przed własnym narodem l rzucać 
beZWiiłydne oS7.Crerstwa na ZSRR. 

W odrróżnieniu od rządu W. Bry­
tall'liii, który zrezy.gnowa~ z' troski o 
utrwaaenie pokoju między narodami 
1 wiąże obecnie srw6j los z n!epoha­
moWMiym wyśdtgiem zbrojeń i rz 
szaleńczą propagandą na l'7.eCIZ no­
wej wojny, rząd radziecki na.da.I stol­
nieugięcie na swym pokojowym !lta 
nowisku. Rząd rad7Jle~ki wrarz z ca­
łą radziecką sipołecznośoią stale wy 
chowuje naród radrzJieck:i w duchu 
utrwalenia przyjaźni mlędrzy wszys-t 
kimi nairodami, w duchu obrony po 
koju i zaipobiegainda nowej wojnie, 
demasltując knowantira i intrygi pod­
:Zegaczy wojennych, Dlatego właśnie 
.rcząd r.adllieck'i. przywiąrLuje tak du­
że cmaczenie zarówno do uczciwego 
wrzestrzegoo1a układu anglo - ra­
d~eckiego, jak i do stanowczego 
przestrzeganiia porozumienia jałtań­
skiego i poczdamskiego w kwestii 
niemlecldej izwłasczcza w takim okre 
s!e, gdy p-0gwałcenłe tych porozu­
mień poważnie szkod~i spraiwie u­
trzymania pokoju, 

Rząd radziecki 
gotów do podjęcia 

rozmów z W. Brytanią 
J X Rtząd W. Brytanil!i. wyraża w 

Podczas grly w jednej części Nie­
miec wskazuje się młodzieży drogę 
braterstwa I międzynarodowej soli­
darności, w drugiej części glosi si~ 
ideę odwetu, nienawiść i wojnę. Na­
szą jest sprawą i naszym obowiąz.. 
kiem oświadczyć: dopóki Niemcy są 
rozdzielone na 2 cześci w sercu 
Europy gromadzi się ~atariał pal· 
ny, który może zapłonąć od niedo. 
pałka papierosa amerykańskiego. 

Rada Pokoju musi zażądać zawu· 
cia traktatu pokojowego z pokojo­
w~ml, zjednoczonym! Niemcami. Bę­
dzie to krok na drodze do pokoju. 

ą1, którzy przygotowują nową 
WOJnę, spoglądają nader często na 
Europę. 'l'u właśnie, na naszym sta­
rym i oki:.yt:sm eh:we.lą kont"Snencl.e, 
ma na~tąpjó ta rzeź, ja.1.'iej oni pra­
gną. 

Do tych wszystkich, dla kt6cyeh 
droga jest kultura starej Europy, 
dla kogo Louvre, Kijów, uniwersytet 
w Pradze i uniwersytet oksfordz'ki, 
Kraków i Kolonia nie stanowią o­
biektów projektowanych bombardo­
Wflń, lecz zywe ciało d.rogiej sercu 
OJczyzny duchowe.i, zwracam się z 
apelem: Nie pozwólmy, by ta klęska 
nastąpiła. · 
~zyż dopugcimy do tej niesłycha­

ne3 klęski, my, ludzie przysłani tu 
przez zatrwoźone narody? Nie! Za­
trzymamy wojnę. 

Mówimy to w godzinę pemą tra­
gizmu i nadziei. 

Faszystowska decyzja 
rządu hełgijs~dego 

PARYŻ (PAP) - ZffiMIShallizo­
wany rząd belgijski poszedł w ślady 
rządu 'francu )j:lego, kt6ry z r~kazu 
Waszyngtonu zabronił działalności 
na terenie Francji trzech międzyna­
rodowych organizacji d~makrat~cz­
nych. 

Jak donosi prasa, l'Ząd belgijski 
wydalił z Belgii sekretarza a-eneral­
nego mlędzyna.ródowego zrzeszenia 
związków zawodowych górników (de 
pa,rtament branżowy śFZZ) - Hen­
ri Turrela (Francja) oraz aek:reta­
rza tego zrzeszenia Schroedera (Luk 
semburg). Siedzibą zrzeszenia, jak 
wiadomo, jest Bruksela. 

Narada 
aktywu gospodarczego 
drobnej wytwórczości 

Drugi dzień obrad aktywu goapo­
darczego drobnej wytwórczości woje 
wództwa łódzkiego wypełniła dysk;; 
s~a. Liczni dyskutanci, . przedstawi­
CJele poszczególnych pionów drob­
nej wytwórczości podkreślali konie- · 
czność wzmożenia walki o zwiększe 
nie wydajności pracy, skrócenie cv 
klu produkcyjnego, upowszechnieni'e 
osią!!nięć współzawodnictwa pracy i 
ruchu racjonalizatorskiego, w celu 
szybsze~o wykonania zadań produk- . 
cyjnych w 1951 roku. 

Podsumowania dysln1<;Ji dokona! 
przewodniczący Wojewódzkiej Ko. 
misji Planowania Gospodarczego. 
tow. Edward Ałaszewski. . 

swej nocie gotowość . do roz­
mów ze Związkiem Radzieckim w 
duchu ukł-adu anglo - rad2lieck-iego 
w celu polepszenia na długi okres 
stosunków wzajemnych mlędtzy W. 
Bryta!Ilią a ZSRR. Po tym, co wyżej 
rto&tało powiedi:iane, rząd radzleckii 
nie może z pełnym rzautaniem usto­
sunkować się do tego oświadc:z:enira 
rządu brytyjskiego. Niem!l!iej jednak 
rząd ~ecki gotów Jest rozpocząć 
takie rozmowy 1 dąż<Ą.c do wyko1'Zysta 
nfa wszelkich mO'.mwoścl, aby polep 
szyć stosunki z W. Brytanią. Na zakończenie obrad zebrani z 

za~ał~m przyjęli tekst rezolucji, w 
Rząd ZSRR wysoko cenić będzie ktore1 między innym.i postanawia.i~! 

każdy krok rządu W. Bryła.nil, . ne- \vykonać roczny• plan produkcyjn~' 
czy-wiście zmierza.jący do polepsze- d.o 15 grudnia rb. oraz rozszerzyć 

sieć placówek spółdzielni praą i 
nla stosunków mlechv na&ZYml kra- placówek usługowych na +...-....... . I ~ --wo 
Jami. 3ewództwa łódzkiego. 
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Wielki wkła.d do-skarbnicy marks.izmU-leninizmu 
w 25 ~ 

rocznic~ ukazania się dzieła Józefa Stalina „Zagadnienia leninizmu" 
Z!? Ia.t temu, 21 lutt'go 192S r. 1tka- f partia bolsz.e.wicka t bratnie partie 

zało się pierwsze wydanie dtiela kc.numstyczne wszystkich krajów 
tow&r&YS:la Stai.m. ,.ZAG..<\J>:slll- j&.S:"-:CZ{il' ~ciślej ~ Ili~ pod zw:r 
1''1A LENlNIZMU". Dzieło to, któ- cię.3k;im sztanda!'etn Lenina i roz.. 
1'e docze!uł-0 się 11 wydań i pnefo- gromi.Jy trocknstów. ~ 
ione zostało na. wszyst.Sie prawie ców. bocharinowcO!w - ~ 
języki świata, stało się ~ psów imperi~cr.M?j burimz.ii -
książką driałaezy partii komuni- oł'brz:lrmią rolę o'de~ało w tej wał 
iltyc,-znych i robotniczych wszystkich ce d::delo Stalina .2.agadnien:ie Jehi 
krajów. nizrnu". 

Pierwsze ~rydanie „Zagadnień 
leninizmu" objęlo klasyczn~ dzieła 
Stalina: „O F<>dst.:i,wa.eb- leninlzmv", 
„Preyczynet.; ,10 z.'ł.pdttień lminiz­
mu", „'Rewol'l':'(\i!\ Pil.~&id~t"Wkowa a 
taktyka konmniStów rosyjskich". 
„o wynika.eh obrad XIV k.Gnf4"ft~­
oji ~p {b}" •• W <11nro:«ie kwniłi 
na.roooweJ w Jug9'ła\'ril". „o za.d11 
niacb politycm:vch Uurn·ersytetu 
Narodów \Vsch-odu". ,.J'e.ęzcz.e raz 
w kwt>.stii narodowd". .,Pytania i 
Odp<>wi~dtl". (Przeiri4wienie na 
1Jniwersytec·e Swierdł~kim 9 
crer·wta 1925 r.) „o 7,ailamia".l.!. Kom 
somo~u". „S~n.w&1,!!mie pnliiYnne 
KomHetn Centl'3lncg<l na XJV zjt'i 
dzie WKP łb)''. 

Genialne dzieło Stalina „7..aga-
t!nienia leninizmu" stanowi '\vif''fki. 
'Wkład do skarbn\t'Y twó..-~o 
•marli::sinnu. W dziele tym town­
?l'2ysz Stalin obronił leninizm p-r;re~ 
oportunistycznymi WVPaezeniami. 
\vszechst!'onnie sch~n·a1.-te!'Y%QW'll 
metodc i styl leninizmu i i:ezwinał 
takie zasad.nkze kwestie n:wh"i I,i;-
1llna jnk kwestia dvktatury prolefa 
!l'iatu, lnvest.ia kierowniczej roll par 
tii komunht.,.~ej w ~stemic dvk 
taturv kln::iy robotniczej. kwestia 
ti:wyclestwa socjaH:mm w Zwia-r.i.u 
:Radzieckim w w:-irunkach wrogie­
~ otoczenia k:apit,'lHstvcznego. 

Dzieło „Zri~adnienia leninizmu" 
ukazało się w chwili. kiedy z calq 
<l!l'trością 'lvyłonHa s1e i:p1·awn cha­
rakteru dalszego budownictwa, 
snrawa losów socjali7.ltlU w ZSRR. 
Partia bolszewicka pomy.§Jnie roz 
s:trzyimęla te niezmiernie tt"Udn~. 
C1ecydujacci wa.gi kwestię d1jelti ~ 
mu że w cnl'i'j swej dz!tlhln<>ścl ns 
))ol~t przebudOWY ld('?'Ow-ała l'łie ZV.."Y 
!eięską nauk~ leninlzrnu. 

„ mclkh~ „r.n3e7.enie 1enłnbtnu 
na tym właśnie miedzY intlYmł po 
lega - uczv towarzysz stalin, -
że nłe uzn:i.je on budownictwa na 
chybił trafił, na ślepo, ~ nie wy 
obrał;& sobte budownictwa bes 
uerspektywy, ie da.je ~ l o­
ltreśloną od1>0wi-edi na P~ w 
sprawie perspektywy nasY,e;ł pn.­
cv stwiermia.Jąe, że ma.my -~st 
ki~ dane do zbudowania 1461>0"' 
darki socja.llc;ty~ej w na$'ZYDl 
kraju, że Dli)iemy i powłnniśmy 
budować społeczeństwo ea!kowi 
cie socJaiistvczne". {J. Stalin. „Diie 
ła" tom VII wyd. ,.Książka i Wie­
dza". W-wa, 1950 str. 206). 

Marszowi naprzód droga soc:ta-
lisnrcznego budownictwa towarzy 
szyty olbrzymie trudności natury 
międzynarodowej i wewnętrznej, to 
warzyszyło zaostrzenie się walki kla 
sowej w kraju. Antypartyjne ele­
menty w szeregach WKP (b) rozwi 
nęly wrogą działalność przeciw par 
tii. Na czele tych antypartyjnych e­
lementów stał zaciekły wróg leni­
nizmu Trocki; jego pomocnikami 
byli Kamieniew, Zinowiew, Bucha 
rin. 

W walce :r: wrogami leninhmu 

R~ająe leninowska teo:r:ię 
możliwości zwycięi;twa socjalizmu 
w po=ze~lnych. kr;;j~h, towa-
1"7.Y'S'l !'tn& wsl::a:?.al na koniem­
"~ odróhllanJa ~h stron tego 
~~1-e!i?a - we~i f Z(?w­
nętnnej. .Teśłi cllodzt o wewneb-z:na 
strcme zandnienia b:n. o W"Zt\iem­
nv ~toou.n~ klas ~~tri lmdu. 
~o klasn :robotrnc'Zl!I i dlłoośtwo Po­
tjl'ldafa całkowita mm.n~ zwyd~ 
twn !!:~~ nad rodzim~ bur 
żul'l7.ia J zbudowania ~ecZE'flstwa 
('afk:M\•\dP 90ej.aH;;ty~o - uezv 
.Jfr7Rf Stalin - ale n;e można zapo 
minać o s-trorrle mi~&vnarodo\~ 
zav.achienia, o tym. te Zwia'1.Plt 'Ra 
d':decki hitdu:inc s-o~ializm w warun 
kach otoe?l"ni:i kanitalistvczn<>~o. 
nie jest nbt':r.oieczonv PT?fid naja~ 
dem rnterwentów. usih1ittcych 'Jl'l"T.Y 
wrócić kapitalizm - zn.nim rewolu 
ria proJetariacka nie ?.'W')o·cl~ oo 
nnjmoieJ w m:~regu krajów. 

W~kM.ania S'talina o lronleeznoś­
r.i rozróżrliania w~wnetrznE'1!o i mię 
~arodowego aspektu zagadnienia 
zwycię:;hva !'ocja li7.tmt w pOSZCZ'E? 

g6Jnych krajach. miały i w dalS?.Ym 
ciai:ru mała ·w·yj:Jt;km.'\.•O doruosłe zna 
czenie 7..arÓ'wno dla Zwiazku Ra­
dzieckiego - pierwsże~o ki-:l'\U 7.W"!f 
cir:;-~ki(>~o socjalizmu jak i dla 'kra­
i6w demokracii ludOWf'd ora7. dla 
kl'l~Y robotnkze] kt-.ojów kapit.n­
H i:t••czn:vch. 
"' W ,.Zmradni~iat•b !f.11inizmu" to 
warzy.>~ Stalirr obronił :I rozwi:l~l le 
ninowo:;ką naukę o dyk~aturze pro-
14'!tariatu. Stalin l)Odkf"'śh. że kwes 
tia dvktatnrv pro1etariotl1 jest pod 
stnwowvm ~ai!adnieniem Jenini~mu. 
D;rkt.ltn1·a prolt<ta.riatu - uczu !~e­
nln i SU!lin - j<_":<;t ~tsat!nicw. ~­
aia rewolucji SO<.•j&lł!iłycm&j. 

Stalin stwjenizH. źe rcwotnc.Ja 
J)ł'Ołet.ariacka. nmźe r~ i bez 
lh'lda1.lll'Y proletariatu :gwycięiyć 
burian.ię, obałlć wład~ 'lalł#a'Hs­
tów. Jednakże rewomcja n.ie bę­
dzie w słalie 7Vnieść opora. GbaloM 
n:vch wyeysktwaezy, n~He swych 
zdobyczy i dalej mszyć napr:t.6d ku 
osłateeznm• zwydęstwll 90ejaltz 
me, jeśli na pewnym sr:icrzeblu """"' 
go J:'O'r.W(Jjtt. rl!e s~ dyktatury 
proletariatu.. swm okremił ~ 
puj~ ~ dylttatury proletarla 
tu ,,. okresie pnejścięwym ód bPi 
ta.Jłmru do 90('.jl,lłQmu, uja.Wldł 1sto 
tę jej ~h ni~bde Z"Wiąza 
nyeh :z to:obą cech ohan.ld«7słJa­
nych, · którymi S4: 

1 Wy:lro.nl;y~e 'Wład'ZY prole­
taT>.kłłu dla zdław.iema wyv;.y­

ski-waczy, dla obronY kraju,, dla u­
trwalenia łączności z prokft'a;riusrza­
mi Jnnych krajów, dla :rmwoju i 
zwycrl~wa rewołucji we wezy3tk'1ch 
krajach. / 

2 . Wykar-~t&nie ~ prole­
tiair.i:atu dla osta:teonnego ode-r­

watnl.a mas praeującyeh 1 wyzyski­
wanych od bm".iuarzji, dla ut-rwale­
Il'ia SO'.ISEU proleta:rlattl z tymi. ma­
sarni, d1a 'Wciągnięcia tych 'ft)8ll do 

~ socjaitl$tycznego, dla nauka o państwie llOCPjallstycrm~ 
lderowema tymi masami. pl:!rez pro- W referacie wyg?osz.ony,n na XVlll 
letatiat w tcybie władzy Pą_ństvro- zje2idańe partM bolS2ew.idciej (matzeC 
w.ej. 1939) włączonym do 11 wydan<i.a ,;LA 

3 Wyko.rzystanle wmmy proae- I gadn:ień l~u" - SflaJin dał 
ta.ria•tu dla ~animwania so rozszerz.aną anail:W.ę fm ~ pań 

cjalizmu rm:iesierria klas i pr.r.ejścia stwa socjaillistyc:znego orarz zmian, 
do społ~ństwe bel!lk.lasowego, do jakim ulegały jego funkcje w IZlW!ląz 
s;połeai:eństwa socjaills;tycznego. (J. ku ze zmianami sytuooji. T~ 
Stalin „D~eła~ tom VIII. „Książka Staful, doszedł do genialnego vmlo­
i W~''. W-wa 1950, str. 41). sku moiliwoścl i:budO'WSIDla społe-

Za pośrednnctwem tych organ.irzaCói 
pa:rtk z poM:ldrzeniem ki&"Uje wal­
ką narodu Tadzieckiego o zbudowa­
lllłe komunltz:mu. 

TowaTZYStt. Sta:lin wy~, że na­
ród radzdecki 21awdzięcze swe rr.wy­
cięstwa ukochanej paa:tni komuni­
stycp.:oej. Bez pa!Ilti:i jako s.iły kie­
rovvn:iczeij utrwalenie dykbaitury pro 
let.'arlatu byłoby nlie do pomyślenia. 

· W „Zagadnlen'iach lemnń2.mu" m­
stało specjalnie uwydatnione mię­
dzynarodowe znaczenie leninizmu 
jako marksizmu e..poki imperdalinna 
1 rewoluoJi proletariackich, ja.ko 
teorii l taktyki rewolucji socjali­
stycznej w ogóle, a dylcta.tury 1,>role­
tariatu w szc;r:cgólnośol. 

Genialna stal!inowska. t.eza o trzech 
eechacll dyktatury proletariatu sta­
noow! dla pattii komunistycznych i 
robo\niczych w krajach demokracji 
ludowej najpevmiejS2ą bru,"()Ję w 
d.z:iele utrwalenia ustro.lu demokra­
cji ludowej, wypełniającej funkcje 
dyktatury prolet.ariatu. 

W „Zagaooienlach Jemn!znrn" 
Sta-Hn u«:Zy, że istnieją róine fazy 
.roz.woju dyktatury proletaria.tu, 
istnieją •jej f:pecjaJne formy or::?. 
różnarodne metody jej reaUzac;i. W 
póżnlejlll'l.ym okresiie ro7.'wijając tvl•ór 
l't!.O len.i!l!fzm i uogólniając naukowo 
olbrzymie doświad~ia p1-zeszlo 
20-lemiego istnlenla pań9twa ra­
dz.ieoltiego w warunmcll kaipita.li­
sit:yamego otoazen!C!I, łowanysz 

s~ llłwcn4ł całk~ sysłema.t 

Omaw.lając rolę i zn.ac:zeme Wiel­
Jdej Paźdrz.iel'\!liikowej Rewolucjd. So­
cjałistyazm.ej J U!Z.IIlad~ ją za począ­
tek; ~ pmesłllillkę światowej rewo­
luic:dd proletatriacik:iej wielki wódz 
mas pr;acujących pisał: 

.,Na.ń>t'awdopodobnieJ rewolucja 
~wa rozwijać się będzie dro-; 
cą rewolucyjnego odpad:mia sze­
regu DOWYch krajów od systemu 
państw imperialistycznych, przy 
1Jopareiu proletariuszy tych krajów 
pniez proletariat państw irnperia­
li.~yez;nych". (J. Stalin „Zagadnie­
ma leni~u". Wyd. ,,Książka" 
1949, str. 102). 

Te genliałne p:rzewidywanfua stalli.­
nowskie znal:a;z;ły w&,pia:niałe potwier 
dtlle'll!ie w hi:stonid.. Po drugiej woj­
nie śwdatowej rooipętanej pmez hit­
lerowców pmy poparciu amerykań­
sko - aingilelskiego impe['.i.alir.mnu, od 
systemu państw imperialistyCtZ.nych 
odpadły: Polska, Oz.ecbosłowacja, 
Węgry, Rumunia, Bułgaria, Alba­

nia. Chi.ny, Niemcy Wschodllllie, Ko-

Zdrajcy trockistowsko - zinowie­
wowscy, oportuniści wszystiklich kra 
jów chcieli wypaczyć lenindz.m, po­
mniejS12:yć jego znaczenie mlędrzyn.a­
rodowe, aby praeistocrz.yć. go z bojo­
wej 111a'llki światowego proleitariia­
tu vi teorię mającą znaczenie tyllco 
dla Rosji. DemasJmjąc te wrogie mB 
chinacje towarzysz Sulln pi~: · 
„Czyż Ieni11fam nie jest 11og61nie­

nłem doświadczenia ruchu rewolu­
cyjnego WSZYSTKICH krajów? 
Czyż podstawy teuril i ta1dyki leni­
nizmu nie są przydatne, nie są obo­
wiązujące dla parlii proletarla.ckich 
WSZYSTKICH krajów? (.J. Sita.lin, 
„Drzieła" rom. VIII. Wyd. „K&iążka 
i Wiedza", W-wa str. 27). 
To~ysrz Stalin przypomina przy 

tym twlerdzenfo Lenina, 7..e bolsze­
wizm służyć może za wzór taktykł 
dla wszystkich. 

Ze szczególną siłą słowa te ~ 
<Wiś, kiedy olb.rrz.ymie dośw.i.adcrze­
nira partii bolszewkkiej i władzy re 
drllieckiej stały się. drogowskarzem 
dla budujących socj<W,izn\ .lmas pra­
cujących w kraijach demokT.acji lu­
dowej orarL dia wałczących przeciw­rea. · . „ . ko li!mper:iail:lulmowti narodów całego 

W „~.giadn.iea:rla~ len1n'i2l!nu ł :n św.lata. .sztandatr lenin.irzmu powie­
azcństwa kmnurustyczn~o w ZSRlt n-yeh dZl.ełacll Stalin wszechstronnie wa nad Wiielką Chińską Republila\ 
i konieczno!ici za.ch<rn"\łnia państwa opracowal ~~ę chło?ską i naro-

1 

Ludową, niad Polską, OZlechosłowa­
w wanmkach' k•>munizmu, jeżeli za dową. Wfolla .nauczyciel proleta- cją, Węgrami, Rumu.nią, , Bułgarią. 
<1l1owa s!ę otoozen.ic kapita.1&6łycme, ~ wy~ł, ze kwe.'Ml!a chł~ , Albanią; nad Niemiecką Republiką 
przy czym podkreślU konłeC1ZDo~ć jako sojusznika ~letadaru w Jego I Demokratyczną. Pod S7lbalndarem 
dt\lszcr.:o umocnlon:la pąństwa ra- walce o władzę i zbudowanie so- tym walcrzą bohaiterslro o wolność 
tbieckiego ,i(.lko JJ-Otę·lnego instru- cjalia;rn~ st3!11ow.i część ogólnego m- narody Korei i Vietnennu. Poci 
mentu bud&wy komunłz:mn. gądniema dyktatuzy proletariatu. szta.ndarem marksizmu - leninłzma 
Rw:w.i)ając tezy lenlnfamu o kie- Towairzysi Stailin podikireśla że le- 800 ml.lłon6w ludzi zjednocceyło shł 

rownlarej roli partili w systemie nlinizm uczy paitxzeć na kwestię na- w potężny obóz demokracji ł eooja­
dyktatury prolemri.tlitu, towarzysz rodowo - koloniaJną me jako na li.zmn, zespolony wokół swero oho­
Stalin wskallUje na d:f.Wtigme i spr.a.wę o charakterze wewnąt:rrl.ipań- rąiego - Zmązku Rad7.:lecldego. 
transmitlje, przy pomocy których rtwowym, lecz jm.o na problem wy- Pod zwycii:skim sztandarem Le­
parl:ia komunlstyc7.'l'le rea.Nm1je dyk ~oleni.a uciśnionych narodów spod n lna., pod wodzą genlaJnego lcooty. 
tatrue proletariatu, a wlę<: na ja.rzma kaprtolizmu, stanowiący nie- nuatora. jero nieśmiertelnego d.zlela, 
związki zawodowe, rody, sieć spół- odłącrmią część składową ogólnego towarzysza Stalina, wielki naród ra­
dziekv.ą, Kom..~moł. Te niepa;rtyjne problemu rewolucji soojalistycv..nej i dzJecld niezachwia.rrle kroczy na. 
masowe. o.rganirz;acje mas pracuJą- dyktatury prołetariatu. (J. Stalin. przód, wskazując masom pracują­
cych dobrowolnie uznadą Imerown:ic- I ,;nmeła" tom. VllI. Wyd._ ,.Książka I cym WS2Ystkklh krai.Jów drog42 wał-
two pol-rtyczne patrtiii bolmew.ickiej .• J.i W:iedza", W-wa st.T. Z'I). ki o ZWy-clęstwo komunizmu. 

Wybory· do -władz partyjnych·· 
organizacjach • ·grollladzkich 

• P~ii:ti; dn11."Ujemr :i ~ j ~a .. organizacja. w "':~lee o re~lizację I do budow!1ictwa socjalizmu; czy umia-1 .Akcja skupu zboża zapocząt~<?Wała 
.s~•otam~ artykiil t.Wtępny „1 rybuny !mu polityczneJ Part11 na terenie swo- ~a w swe1 pracy masowo-wychowaw· więc okres, w którym szybc1e1 bę­
lMdu''. · jej wsi, czy umiała śmiało występować czej propa!!ować ideę spółdzielczoilci dą krzepnąć politycznie nasze szere~i 

w obronie codziennych interesów bie· produkcyjńej; czy słusznie rozumiała partyjne na wsi, szybciej ożywiać się 
doły i średniaka w walce z wyzyskiem i wprowadzała w swej codziennej będzie ich aktywno'ć wśród bied<lty, 
kułaków i spekulantów, czy umiała praktyce w życie trójjedyną leninow· rozszerzać się będzie ich oddzinły­
w walce tej umacniać sojusz robo- ską zasadę: w oparciu o biedotę, w wanie na średniaków, wzrastać ich 
tniozo-chłopski. sojuszu ze średniakiem izolować ku• bojowość i zdolność mobilizacyjna w 

VI gromadzkich organizacjach par­
tyjnych rozpocz«łY się wybory no· 
wych wladz. Akt ten jest dla partyj· 
nych organizacji dużym wydarze· 
niem I przeźyciem. Łączy się. on ze 
śmiałym krytycznym spojrzeniem na 
rocimy dorobek d7.iałaln6ści całej or· 
ganizacji, poszczególnych jej człon· 
ków i przede wszystkim towarzyszy, 
którym orl(anizacja podstawowa w 
~oprzednich wyborach z całym zau­
faniem. powierayła kierownictwo swci 
pracy, 

W jakiej mierze w okresie spra­
wozd„wc.crm wywiązała się gromadz 

Czy umiała walczyć o wzrost pro- laka? • . kierowaniu wi~~ką. chłop~twa. pracują: 
dukojl rolnej małorolnych j średnio· Oto ~asadmcze py~ama,. 11a kt~re ceg?. o ~oko1 1. reahzacię zad= 
rolnych. 0 stosowanie pomocy sąsiedz w wyn1ku ~wobodn~J. D;tczym nie· szesc1olatk1 przeciwko wrogom kla-
kiej, o rozwój kontraktacji, o szersze r;k~ępowane1 . dy~kus1i mu?i dać wy• sowym i. narodowym. . 
stosowanie maszyn; czy umiała mo- razną odpowu~dz zebraxne . wyborcze Al.e ~iezbędn.ym warunkiem pogłę­
bilizować chłopów małorolnych i f~ wvsłuchamu sprawozdaru.a Ustępu· biama. l rOZWOJU tego trudnego ~t'O­
średnioroJnych do wykonania ich o- Jących wł!ld,z. . I cesu 1est dal.szy uporczywy wys1~ek 
bowil\zku wobec państwa ludowego, Im ~ardziej odp.ow~~dt ta ~ędz!e nad utrwalem.e1!1 zc~obytych osiąg!11ęć 
aby przez wykonanie planowego sku. pogłeb1ona, tym J~śmej .zarysu1ą s!ę - ~kty.~nośc1 1 bo1o~ości ~ażde1 ~r­
pu zbożn j zmuszenie kułaka do do- przed to:wa~zyszami drogi utr~al3:ma g~mza.cJ~ grom~dzki_eJ; na~ . umacma• 
staw zbotowych wnieśli swój wkład 1 pomnazama zdobytych os1ągn1ęć, mem JeJ oparcia wsrod biedoty, l'OZ• 

drol(i rujJowania ujawnionych błędów szerzaniem wpływów wśród średnia­

Edward Dembowski i Powstanie· Krakowskie 
i słabości w pracy ich organizacji, ków, nad pełnym oczyszczeniem jej 
drogj skutecznego wysiłku nad podno szeregów z wrogich elementów. 
szeniem poziomu pracy partyjnej w Każdy członek i kandydat organi­
swej gromadzie do poziomu zadań. zacji gromadzkiej musi przyswoić so­
ja.kie przed całą Partią postawiło VI bie j:isne zasady polityki naszej Partii 
Plenum Komitetu Centralnego, wysu na terenie wsi, musi dobrze zrozu­

W dniu 27 lutego 1846 r. zginął 
od kuli austriackiej na 1,llicach Pod­
"'Órza Edward Dembowski - ezło· 
;,iek, którego nazwisko splecione 
jest na zawsze z pierwszą demokra­
tyczną rewolucją na ziemiach poi· 
:::kich, z Powstaniem Krakowskim 
1846 roku. Z jego śmiercią upadlo 
i samo powstanie; wypadki. jakie 
nastąpiły w najbliiszych dniach po 
tej dacie, złoiyly się tylko ne epilog 
rewolucyjnego z1·ywu ludu krakow­
skiego. Posiać Dembowskiego W•~­
~zła nieodwołalnie do historii pol­
skiej rewolucji i tak jak samo po· 
wstanie stanowi jedną z najchlubniej· 
szych kart w przeszłośd narodu polskie 
go. Wyst~pując na 11roczystości mzą­
dzonej w Brukseli dla uczczenia drn 
giej rocznicy Powstania Krakowskie 
go Engels tak ocenił historycime #na 
czenie tej rewolucji: 

„dzięki Powstaniu Krakowskiemu 
kwestia polska z kwestii narodowej 
jaką była dotychczas. stała· sie spra 
wą wszystkich narodów". 

A w wiekopomnym Manifeście Ko· 
munistyei:nym twórcy socjalizmu na· 
ukowego powiedzieli: 
„wśród Polaków komuniści popie. 

raił partię, która rewolucję agrar­
ną uważa za warunek wyzwolenia 
narodowego, tę sarną partię, która 
wywołała Powstanie Kraloowskie 
1846 roku". 

Wycbo\lfQ'Y w śrO<lowłsku a.eysto· 
kratyeT.nym, zrywa ze swą, klasQ, sta 
je się jej ?.decydowanym wrogiem, 
zajmując ciołowe miejsce w pierw­
szym szeregu ówczesnego obozu po· 
stę.powego. Ju~ jako dziewiętnal!tolet 
ni młodzieniec w swej pracy publi­
crst}'cznej nja wnia n iezw·yl< łą głę· 
bię i śminło~ć myśli. społec:r,nej 
Poglądy jego - w najogólniej­

szym zarysie - wykazują 'libieżność 
z poglądami l!O<!jalistów utCJPijnych. 
Deml!owski widzi prawidłowości w 
rozwoju dziejowym, widzi nieunlknio 
ność zagłady starych i następownnia 
coraz doskonalszych. nowych form 
społecznych. Ale Dembowski nit' do 
eiera do istotnych spr~i;yn rozwoju 
'lpołecznego: widząc, że idee ep„lecz· 
ne form11ją nową rzeczywistość spo· 
łec-,;ną. nie analizuje jedn~ samej ge 
nezy idei społecznych, nic dociera 
do decydujących i pierwotnych źró· 
1f1ł rozwoju społecznego. 

Wielkości histor~imej Dembow­
skiego nie można mierzyć doskona· 
łośc~ jego te<>retycz.nyeh rozważań 
społecznych - w ówc:i:esnej sytuacji 
historycznej nie mogły być doskonal 
sze - ale przede wszystkim wiel­
kością eeynnego udziału w dziele re 
wolucyjnej walki o wolność narodu 
: sprawiedliwość społecz.ną.. 

Jeżeli Powstanie Krakowskie ode­
~rało tak donioslą rolę i tak wysoko 
l>yło oceniane przez .Marksa i Engel 
sa jest to w dużej mierze zasługi} 
najczynniejszego i najo:fia.rniejszego 
bojownika tej rewolucji - Edwairda 
Dembowskiego. 

Edward Dembowski urodził 
·Warszawie w kwietniu 1822 

Dembowski jest prz«le wszyst.1.cim 
działaczem, mistrzowskim na swój 
sposób praktykiem rewolucji. Kiedy 
w dniach Powstanil\ Krakowskiego 
zjawia s.ię tam w dni-n 24 lutego, aby 
wyprowBd::ić je z marazmu i !ltać 
się jego duszll, ma już za sobłł o· 
kres czynnej działalności i więzienia 
w Poznańskim, a pr:i:ede wszystkim 

się w okres dwuletniej, nie-zmordowanej 
roku:_ ~ałalnolci episkowej • terenie Ga 

licjl zachodniej. Jego mi.&trzowskicj ciągając za sobą lud krakowskL Nikt wając hasło frontu narodowego wal· mieć, jak obC'a nam i szkodliwa jest 
z.ręczności spiskowej wyda niekłama wówczas tak jak Dembow9ki nie dał k~ o pok\)j i realizację Planu 6-let· wszelka naleciałość oportunistyczu:i, 
ne chyba świadectwo dyrektor poli- wyrazu w rewolucyjnej praktyce po- me!!o. . będąca wyrazem ulegania naciskowi 
cji austriackiej, gdy na.pisze: „Dem· wstania głoszonej prawd:tit', że wy ~ehr:ama. wyborcze w gromadach w~oga .klasowe~o, jak niemniej szko-
bowski był, jak ducl1, wszędzie i zwolenie narOdu mo-.i;e być dziełem zb1cga1ą, się z okresem wzmożom:j dhwa 1est tendencja do zastępowania 
nigdzie". ludu. Ale pasja rewolucyjna choćby ],ampami wokół pełnego i termino· codziennej, cierpliwej, masowej pracy 

Powstanie Krakowskie stanowi ol najgenialniejszego przywódcy nie wego wykonania planu skupu zboża. propagandowej i agitncyjnej prz„z 
brzymi hok naprzód w porównaniu moie nadrobić wiekowego opóźnie. C?!<r~ ten p~zysporzył. członkom Par· ,ekciar~kic metody administrowania! 
z Pow5taniem Listopadowym. To nia i zastąpić dojrzałt>j świadomości łn wicie dosw1adczeń 1 nauk. komenderowania. 
pierwszy odwa:i.ny i konsekwentny mn..q ludowych, co było wa-rll'll.kiem Akcja planoweflo ~kuptt zboża z du· W tym świetle na zebraniach wy· 
głos polskiej demokracji i czym1y realizacji $mialego, jak na ówczesny ~ą ~rnzisto~ciĄ pokuała wsi pracu- borczych powinna stanąć sprawa d :il­
atak na pozycje szlachecko-:feudalne. okres, proigramu społecznego Mani· 1ące1 prawdziwe oblicze kułaka. szej walki o podniesicimie roli organi-
Ogłoszony w dniu 22 lutego mani- festu z 22 lutego. Zbyt słabe jesz- ;r<ułak - bogacz i spekulant, sabo- zacii partyjnej w gromadzie. 
fest głMił: cze było ro7.budzenie mas ludowych tu1ący ,Plan zabezpieczenia chleba na- Gdy zebranie wyborcze jasno na-

„J est nas dwadzieścia milionów, i zbyt mocno zakorzenione były jesz ro.dowi~ budującemu pod przewodem kreśli drogi dalszego rozwoju pracy 
,PGwstańmy razem jak jeden maż, · a cze wpływy s~lacheckie. Widzimy ofia_rn~J klasy robotniczej podstawy partyjnej w gromadzie, będzie to 
1><>tęA·i naszej ża1ina nie 1>rzen1oże jednak jasno, jakie to siły społecz· soc1ahzmu, . podstawy potęgi i siły miało decydujący wpływ na wysunię­
siłn; będl\ie nam wolność, jakiej do ne pochwyciły wówczas w swe rtce na~zego. kraJU - coraz wyraźniej wi· cie do nowych władz odpowiednid1 
tąd nie było na ;i;iemi; wywalczymy sztandar walki 0 wyzwolenie naro- dziany Jest przez gromadę jako jawnv ludzi. 
~obir skłnd społecze{1stw:i, w kt(1rym du: Jud Jrr:tkow<:;ki, gó1-nicy wieliccy wróg Ludowej Ojczyzny. ' Towarzysze, którzy w wyniku wy· 
każdy podłu~ zasług i zdolnoścj z l chłopi z ClJ.ochotowa. Demaskowanie antynarodowej pe- borów staną na czele gromadzkich or 
dóbi: ziem;;kich b{'r!zie mligł użytkB- s~awy kułi:ka .~tanowi dla J,!romad:i:· i!anizacji partyjnych ...!_ to muszą byt. 
wać, a przywilrj :i,a<len i pod żad· W dmg:i, rocznicę Powstania Kra· kich o_rga!1iZaC)1 partyjnych decydują· ludzie bezwzględnie uodpomieni nP 
n;i.m I.szt.altem mleć ni2 brclrie miej kowskiego wypowiedział Engels w cy ot'ęz w ich walce o ~kupienie we fron wszelkie naciski kułackie, To mu-.zą 
sca, w którym każdy Polak znajdzie Brukseli te prorocze słowa: cie n~odowym w~l!u o pokój i Plan być ludzie rozumiejący linię politycz­
uibezpieezeitle dla s.iebie, dla żony „Nie, panowi~! Roc:tnica Powsta- 6·!e~nt, w . oparem . o całą biedot<; ną nasze; Partii, !!C'1owi walczyć 0 
i dla. dzieci swoich, w któr:ym up<>- nia Krakowskiego nie jest tylko wie1sk!\ ogołu ~redmorolnei,to chłop· wprowadzenie jej w życie. 
śledzony od uroozeni:i na ciele lub dniem żałoby, jest to dla nas. demo- stwa 1 wszystkich ludzi pracy na Muszą t!' być ludzie, posiadający 
na du~zy znajdzie bez u!)OkOr7enia kratów, dzień święta, ponieważ w sa- wsi. głęboką wiarę w bojowość mas pra· 
niechybną pomoc całego spolec.zeń- mej kfosce zawarte jest zwycirstwo, b Ta myśl powi~na przyświecać wy· cujących i wiarę w naszą zdolność 
stwa, w którym ziemia pruz wło- którego owoce 1.achowa~y się dla I orcz.emu zcbramu ~nrtyjnemu w g,ro uaktywniania tych mas drogą pracv 
ścian ch1siaj warunkowo tylko p<>Ria· nas, wówczas gdy 11'}'niki kl~ski SC ruadzie, !!dy nakreslać ?ędzie wy· u~wiadamiaiącej i wychowawczej. 
da t · · be k · h jeclynie chwilowe". tJ:czne dalszej pracy swei organiza· Muszą to być ludzie ofiarni oddani na, ~ ~me S1ę zwarun ową ie. cjt. sp · . li . L d 'i 

0
. 

wł11~no-.,;c1ą, ostaną czynsze, pan• W walce o postęp :hiden zryw W 1 k k „ 1 . . rawie soc1a zmu i u owe Jczy-
j lk. t --' 1 h 'b d · · · . . ' 0 u a cn s tupu zboza lcazda zny. szczyzny wsze ·1e ym p\1Uo me na c oc y orazme skouczył się n1cpo- gromadzka or~anizac'a · ł · k T lk t 1 d · b • . 

leżytości bez żadnego wyna1g-rodze- wodzeniem, nic i<folie na marne. Lud zwierciadl · . l uirza a. Ja ~v dy 0 acy u zie ~Wlem zdolni 
nili .... " polski kt'6ry dzisiaj stał sie samo· ł b t e s.;roie d~ocne i swo1e hę ą. wychowywać swo1ą organizację 

D bo k' b ł d s~n . to d . 1 ' t 6 1 d . „ q_a e„s rony._ . am g zie skład orga· partYJną w duchu głi:bokie"o soc1·a-em ws 1 Y USU} pow .,..nm: zte nym ~ l'Cl} • swyc 1 ZlCJO~, mi>:ac11 party1ne1 był zdrowy klasowo listyoznego patriotyzmu i ~ bł „ 
on po przybyciu do Ki·akowa rozpło· zawsze b~dz1e widział w. Powstam~ ~dzi~ jej trzonem była biedota i świ~ nej walki przeciw z ski:ieu ala· 
~ienił słabo tlejęce zarzewie powsta Krakowskim chlubpą kat~ swej h1 donu średniacy _ tam gdzie nie b ło lackim w 

0 . k "':Y Y aczom cu 
ma; on przełamał niezdecydowanie storii, a Edwarda Dembowskiego oportunizmu lub sel·diarstwa. w ; 0 • dcm n~szej im~„ torel· pod .przcwo-
ezłcnków Rządu Narodowe. go, on wre 1 będzie zaliczał do największych dejściu do ludzi _ t;m osią-<nięci'a po cniać i rozsz arr 

11
- r!'la ibzodwaic, uma-

ze. ~yb' ł yt · · zł h - li . "' e zac się ę z e na te-s ie ,,,, KO opanowa . s. uacJę„1 a swyc synow. tyczne i cyfrowe w akcji skupu zbo· renie wsi front narodo walki _ 
mał samach szlacheck1e1 reakCJl, p(). A. Btmla ta były najwiękue. kój i Plan 6·letni. wy • po 

„ 



Nr 5'/ . 

Z zagadnień realizacji planu inwestycyjnego_Ł_o_d_zi Metoda inżyniera Kowalewa 

Doświadczenici roku 1950Jak pracuje czołówka 
ZPW im. Waryńskiego 

Jak już donosiliśmy, w Zakładach im. Waryńskiego przeprowadzane ~ 
óruntowne badania nad zastosowanit;m w szkoleniu zawodowym robół­
~ików - metody inż. Kowalewa. Dokładna analiza czynności poszc:rie• 
gólnych tkaczy wykazała ogromne różnice, istniejące w czasie i sposobie 1c:h 
wykonania. Umiejętność szybkiego i sprawnego wiązania osnowy, 'ff'/• 
milmy czółenka, szukania wątku itp. sprawia, że niektórzy robotnicy w 
zn'acznym stopniu przekraczają swą bazę akordową. 

poclstawowym elementem Pla-
nu 6-letniego jest plan inwe­

fltycyjny, obedmu~ący całokształt za­
mierzeń w 7alkresie rozbudowy na­
szej gospodarki narodowej. 

Plan 6-let.ni p;r.zewiduje nierz.wykle 
&ybkii. rorz.wój wszystkich drziedZJin 
życia gospod=ego, społecznego i 
kulturalnego kraju, Rorzwój ten uwa 
runkowany jest jednak pmede 
wszys·tkim rozbudo,wą i budową se­
tek nowych obiektów. 

metrową trasę, łącrz..ącą &ród.mieście 
Łodzi z szosą warm.aiwską. Ponadto 
poprawiono nawlerzchruię na 22 km 
ulic O!l'larz ośwJetilenie na przesitrze­
ni 55 km. PowJęks.zony rzos·tał rów­
ruież tabor ZOIM-u (o 4 wozy specjal 
ne), a n~eruchomości łódzkie rzaopa­
trrzone rzos.tały w 8 tys. nowych me­
talowych skrzynek na śmieci. Pro­
wadzono także bał·dzo intensywne 
prace prrz.y budowle ką.pieli.ska w 
Rudzie Pabianickiej orav. rorzbudo­
wie hoteli „Grand" i „Polonia". 

W dziedzinie kultury szczególrue 
znaczenie miało podjęcie monumen­
talnej budowy Teatru Narodowego 
oraz zakończenie przebudowy gma­
chu teata-u przy 1!-1. Więckowskiego. 

Zwiększyła się również ilość nowo 
czesnych gmachów szkolnych. Poza 
oddanymi już do użytku szkołami 
- przy ul. Wólczańskiej i na Sto -
ltach - pod.jęto budowe dwóch dal 
szych. a to na osiedlach - Staro­
mie.iskim i im. Montwiłła Mireckie­
go oraz przystąpiono do budowy 
kompleksu budvnków szkoły orga. 
nizacyjnej ZMP na Karolewie. W 
roku ub. oddano również do użytku 
cały szereg nowych burs i inter­
natów. 

wą biurowca wydziału zatrudnienia 
przy Al. Kościuszki, pomieszcze1i. dla 
Centrali Tekstylnej przy ulicy Sioo. 
kiewicza. Do użytku oddane zosta­
ły biurowce - PBP przy Al. Ko­
ściuszki, ZOR przy ul. Ciesielskiej, 
CZPP przy ul. Zachodniej i Związ 

ku Zawodowego Pracowników Bu­
dowlanych przy zbiega ulic Brzeź­
nej i Piotrkowskiej. Ponadto podję 
to - choć z dużym opóźnieniem -
budowe dalszych biurowców. a to 
dl3. PPB. PGR. PRE i PKS. Rozwó.i 
bud<>wnictwa administracyjnego w 
warunkach łódzkich ma bardz-0 do 
niosłe znaczenie, a 1-0 dlatego, ze w 
ten sposób opróżnionych zostanie wie 
Ie mieszkań. zajmowanych dotych­
czas jako 1okale biurowe przez róż 

. Badanie metod przodowników pracy pozwoliło na wysunięcie czte­
rech tkaczy, z których każdy wykonuje najlepiej pewną czynność przy 
obsłudze svi·ego warsztatu. Z tymi metodami zostaną zapoznani wszyscy 
tkacze, nie wykonujący swych baz akordowych. 

tkacza Podgórskiego, 
tkaczki Kubiak, kf.ó. 
dokładny opis tyda 

Z lica;b Planu 6-letniego, dotyca;ą­
eych Łodzi, wynika, że w Iata.eh 
1951 - 1952 czeka-ją nas na tym po­
lu olbrzymie 2ladania, których wy­
k.;nanie wymaga macznie sizerszego 
aniżeli dotychczas rozwinięcia fron­
tu bmlownfotwa. 

W dzisiejszym numerze zamie:-.zczamy zdjęcia 
który najszybciej wiąże osnowę przed nicielnicą oraz 
ra najszybciej wiąże osnowę za nicielnicą. Podajemy 
czynności, zilustrowany rysunkami. 

Pomocny"Ip. w tym zal><resic oz;yin.-

' nikiem stać słię winna anaHrza wy­
konaruia planu w r. 1950, anaJ..iza, 
która choć jeszcrz.e niepełna, wyk'a­
zuje, iż plan inwestycy,jny w roku 
ubiegłym wykol1!any rzostał w d:z;ie­
d 2linie inwestycji budowlanych 
w 96,5 proc. 

Oceniając możlliwośoi realizaoji 
planu :inwestycyjnego w r. 1950 na­
leży stWii.e1·dzić, że iposiadana ilość 
spmętu mechanicrz.nego i pracowni­
ków pozwalała nie tylko na wyko­
naillie planu, aJe nawet i na jego 
przekrocrz.enie. W tym stan"ie rzeczy 
przy braku ob:iektywnych przesrzikód 
o wykonaniu planu decydowała. 

sprężystość organizacji i planowość 
pracy 7,a.równo służb inwestycyj­
nych, jak i biur projektowYch oraz 
przedsiębiorstw wykonawozych. 

Rea•liCZJa-cjia z.a.dań inwestycyjnych 
w Ło<ID. wykiae.uje, :i.ż n~wyżsrz.y pro 
cent wykonaini.G planu osiągnęło w 
r. ub. budownictwo mieszJrnnfowe. 
Oddanie do użytku 2.328 rab, wobee 
2.244 pla.nowanych, w porównaniu z 
404 i21bMnii wybudowa-nymi w r. 1949 
- stanowi bezswrnie sukces budow 
nictwa łódzkiego. Sukces ten należy 
zawdrllięozać przede w~ystk!im przo­
dującym meitodom pracy (metodom 
zespołowym) naszych robot.iruików 
budowJianych. Łącznie w wybudo­
wanych w r .ub. mi.esrzlkalllli.ach z.na­
lazło ponrieSZJCZeillie około 5.000 osób. 

Trrzec,ie z kolei miejsce co do ilości 
zrea:li.zowanych :inwestycji zajmuje 
prrzemysł. W toku zeszłoroczny.eh ro 
bót podjęto budowę nowej fabryki 
masrzyn. włókienruic;zych, odlewni, no 
wooze'Snej d>t'ukarn~ or-az najwięk­
szej w Łodz,i piekarni, nie mówiąc 

już o rozbudowie szeregu diz.iałów 
produkcyjnych na terenie 1icznych. 
z.akladów przemysłowych. 

W wyniku zrealizowanycli w roku 
ubiegłym inwestycji rozszerzony zo­
stał znacz.nie potencjał produkcyjny 
łódzkiego przemysłu. 

Na odcinku handlu na sip~jalne 
podkreślenie zasługuje pełne wyko­
nanie planu rozbudowy siec.i pla~ó­
wek detalicznych ;prz& Miejski ·Han 
del Dctaliicrzmy. 

W dz>i.ed0i>n;ie komun:iikach wybu­
dowano nową, bardzo ważną dla mia 
sta trasę tramwa1jową Północ - Po­
łudn,ie orae: p.reedłużono linię tram­
wajową na Zdrowiu. Odda111ie do 
użytku 23 nowych, wyprod.ukowa~ 
nych już w kraju, wozów tt-a·mwa­
jowych i 10 autobusów, wzbogaciło 

_poważnie miejskii tabor komunika­
cyjny, Ro:z;poczęta w r. ub. budowa 
centra,lnych warsziba1tów MZK orarz 
wybudowiall'llie hali gara.żowej PKS 

Poważnie rozbudowany został tak 
że kompleks gmachów Politechniki. 
Trzeba st\'l'ierdzić, że Politeclmika 
Łódzka wykazuje jak dotąd najwie. 
cej ze wszystkich wyższych uczelni 
inicjatywy i przedsit:biorC'l.ości w 
realizacji budowy i ro7.budowy 
swych zakładów naukowych. 

W dziedzinie zdrowia szcżególnc 
znaczenie ma rozbudowa lecznictwa 
ot wartego, w ramach którego to u­
ruchomiono nowy Ośrodek Zdrowia 
przy Al. Kościuszki oraz przy ulicy 
Limanowskiego, rozbudowano O­
środki Zdrowia przy ul. ul. Próch­
nika. i Lubelskiej, wYbudowano no 
we ambulatorium dziecięce przy 
SZ}>italu im. Ko1:czaka. oraz podjęto 
budowę Ośrodka Zdrowia na Starym 
Mieście. W ramach rozl;iudowy u­
rzadzeń w zakresie opieki nad mat 
ką - i dzieckiem ·oddano do użytku 
7 żłobków oraz rozpoczęto budowę 
Domu Malki i Dziecka. · 

ne instytucje. I 
Oddanie do użyl:ku przeszło dwóch 

tysięcy i zb mieszkalnych, poważna 
rozbudowa urządzeń komunalnych 
i socjalnych, przystąpjenie do bu­
dowy wielu nowych obiektów o cha 
rakterze niekiedy monumentalnym, 
to niewątpliwe i poważne osi ągnię­
cia na odcinku inwestycyjnym. Ale 
osiągnięcia te niczym nie mog~ u­
sprawiedliwić niepełn ej realizacji 
planu inwestycyjnego na wielu in 
nych jego od.ci~kach . Kto ponosi 
za to winę? W równej mierze sami 
inwestorzy, jak i biura l>rojektowe 
oraz J>rzedsiębiorstwa buclowlane. 
Te trzy czynniki, mające decyclują. 
cy wpływ na-. r-ealizację planów in 
westycyjnych, niedostatecznie jesz­
cze mobilizowały swe wysiłki dla 
reali:z.acji planu, którego wykonanie 
było zupełnie realne i możliwe, nie 
wYkazały dostatecznej sprężystA>śei 
potl względem organizacyjnym i fa 
cbowym. 

znacznie usprawni międzymiastową Jedn::ikże niewątpliwe rozszerzen ie 
· Fa.kt niepełnego wykonania roczne 

komuniik>ac3'ę a.utoibusową oraiz pa-zy- sieci urzqd-zeń socjalnych nie moze 
l ł • · go planu inwestycyjnego wymaga 5..,-,ieszy remonit wagonów tramwajo- nam przesłaniać fa du, że w asme 

.,.... • ta · szczegółowej analizy . praey inwest.o wych. Dziwne się tylko wyda.je, że na tym polu stopie11 wykorzys ma 
t · rów biur projekt.o-wych i przedsię-

łód.7.ika D:vreJrn"' PKP w da.Iszym k!redytów inwestycyjnyeh jes naJ- , 
- ~- biorstw wykonawczych. Tylko bo. 

ciągu omiJ·a SwYmi inwestycjami na ni7.S'zy. Stan ten potwierdza jeszcze 
· t wiem dogłębna i SZCQlegółowa a.na.li 

s2le Dlia.sto,pomim-0 palące\} koniec2l- raz fakt, niedostatecznego zain ere za zeszłorocznych błedów i niedo -
no.foi uspra.wnienfa pracy tutejszego sowania się czynników terenowych ciągnięć pozwoli na ich przezwycię-
koleJ· owego w-ła. tą kategorią urządzeń, mających tak ...._ 

.,.. 'dzki · kl żenie w roku bieżącym, a co za .,,, .... , 
Na specJ.alne pod.kreśleni·e zasługu wielkie znaczenie dla ło eJ a • 'ci zad-~ idzie na zrea.liz<>wa.nie całos iKS\ 

je również rozbudowa automatycz- sy robotniczej. macznie rozszen.miego planu ihwe-> 
nej centrali telefonicznej, dzięki cze W dziedzinie budownictwa admi- stycyjnego drugiego roku Planu 6. 

* 

a'iA a~ 
l~~~~ 

* 

* 
Instruktor HENRYK PODGóRSKI 

jest niedościgłym mistncm w w:jąza­
niu osnowy, która zerwała się przed 
nicielnica: Po zerwaniu nitki osnowv 
zatrzymu"je prawą ręką krosno, l~ 
ręką chwyta zerwaną nitkę przy oe11-

ku w nicielnicy i prowadzi palcami 
w kierunku zerwania. W prawej trzy 
ma kawałek nitki, która ma zostać 
dowiązana do zerwanej (rys. :ij. z~­
waną nitkę przytrzymuje dwoma pal­
cami lewej ręki-wskazującym i kciu­
kiem, prawą natomiast podkła.da pod 
zet"waną nitkę (rys, 2}, którą okr~ca 
naokoło kciuka lewej ręki i naokoło 
nitki zerwanej, (ry~. 3). Teraz prze­
ciąga koniec zerwanej nitki ~rzez Mt 
kę sJcręconą na kciuku, a rutkę do­
wiązaną pociąga, ścieśniając węzeł 
(rys. 4), Mając już gotowy węzeł, pro­
wadzi nitkę do płochy, wciągając j11, 
na lewo lub na prawo, względnie w 
środek trośda w płosze: Cały ten 
proces trwa 11 Podgórskiego 6 sek. 
(u słabego tkacza - 3'4 s1?k.). 

* Pooa. budowmli.ctwem mieswkanio­
wym nadwy.ższym rz., ko.lci wskaźni­
kiem. wyironanJia p~alIJIU mwestyc)'lj­
nego r. 1950 wyih.-arz.ać się m<Y~ go­
sp.odairka lromunaln.a (100 proc. wY­
konaa:iia podwyższonego planu). 

mu możliwe się stanie włączenie do riistracyjnego prowadrooe były pra lełlliego. 
sieci przeszło tysiąca nowych apa- ce nad rozbudową gmachu głównego I Wiązanie osnowy zerw.anej za ni- I czy je węzłem. Węzeł w.ykomife 

cielnicą wykonuje najszybciej tkaczka. chwytając wciągniętą nitkę palcami 
BRONISł.A WA KUBIAK w czasie wsknującym i kciukiem lewej 11ęki, 
11 sek. (Czas słabego tkacza - 48,7 a prawą przekJada . nitkę ~aną 
sek.). · przez nitkę wciągniętą z góry na dół 

ratów. I Prezydium Rady Narodowej, budo M>AM GIN6BERT 

Wybudowano m. :iJD.. 7 km. no­
wych krunałów, 11 km. uliczinyoh 
przewodów wodociągowych, a wy­
Wrieroe.n.i.e i uruchomienie IlJOIWYCh 
stud:qli g\ę):>ino~'.Ycµ ~.aiwJło zn-acrz 

W PGR Łanięta koniec.zna iest natychmiastowa pomoc 

w remoncie· maszy·n rolniczych Po zerwaniu się nitki za nicielnicą (ry_s. 1); następnie koniec nitki wcią· 
tkaczka Kubiak prawą ręką zatrzy- gn1ęte1 okręca naokoło paka wska­
muje krosno w ten sposób, aby pn:':-1 
smyk był zamknięly_, n płocha znaJ­
dowała się w odległ;)ści 2-3 cm od' 
tkani%'. Następnie odszukuje próżne I 
oczko w miejscu zerwania się nitki. 
W ro oczko nawleka nitkę z bobiny„ 
p1"Zy111ocowanej do ramy kr-osna i« 
prz~iąga ją w płochę. Tet:az pra'Wląl_ 
ręką uruchamia krosno i przechodżi> 
od stronv. wałka osnowowego, ahy. 
związa-ć wciągniętą nitkę. Robi to W" 

ten sposób: wciągniętą nitkę urywa 
od bobiny, prowadząc ją po linii po­
ziomej w kierunku nitki zerwanej; 
po odszukaniu · jej sprawdza, czy nie 
·jest pokręcona z inną i wówczas łą-

nie sytuację mieszkańców naszego· Zbliża się pora orki pOd zasiewy POM-~ch SOM-ach i PGR~ach h!wa . - Nadeszła pora wywzyl;enia obor 
miasta na odcinku zaopaitraenia w wiosenne. Tegoroczna Jagodna zima ją przyg~towania do rozpoczęcia 4lika - dod:ije traktorzysta, tow. 
wodę. '1Jo s:i.eoi wodociągowej prey- zapowiada, że będzie można przy prac wiosennych w polu. Naprawia 'Le~an~ow~ki - lecz ww,y ko~ 
lączooe zostały 83 ruieruohomości. I stąpić do robót dużo wcześniej, niż się narzędzia, przeprowadza re - zna3duJą się w opłakanym stanie. 
Wybud0owa.no równrież nową 4-kHo- w roku ubiegłym. We wszystkich monty maszyn rolniczych, aby -~rak . des.e~, .drzewa na szpry~y. 

----------------------------------„wszystko było na czas w należytym Jak rowmez zełaza na obręcze ume-
porządku. . •możliwi.a odpowiednie ich napra-

Okie·m 
NA CZARNEJ 

TABLICY 

Obywatel!ki - Rrnsz. 
czyk, Lippert, Nowak, 
Urbaniak, Cieślalt i Po. 
krywa są, niepuJJr:ucnymi 
bumelan.tk11mi. Nietdaś­
eiwym stosunl~iem do 
pracy uniemożliwiają za_ 
łodze 11 Oddzialri wyko. 
n.anie zobowią::ań na 
dzień 8 marca. 

M. Bal'tczak 
ZPB im. Dywi~ji 
Kościuszkowskiej 

KłOPOT 

Z RĘCZNIKAMI. 

korespondenta 
ukończony, gdyż par· nież wielu chętnych 
ter zajęty jest przez i zdoL'nych do pracy 
prywatną wytwórnię kuLturalno-oświatmvej. 
kapeluszy. Wydział Go Na skutek naszych wie 
spodarki Mlieszkanio- lokrotnych próśb Zw. 
wej nie „zdecydowul ZaW'Odowy Włókniarzy 
się" w ciągu kilku mie 
sięcy zwolnić lokal, a 60 obiecał przydzieiić nam 
pracowników CHC mu kierownika świetHcy. 
si pracować w dal- Skończyło si-ę jednak 
szym ciągu w ciasnych na obietnicach ... 
pomieszczeniach. 

Jerzy Koch 
e. H. C. 

BRAK H'.l\CELI. 

J. Kow3lska. 
Zaklady U$zczelnień 
Wyrobów Azbesto­

wych. 

PRZODOWNIK - OR­
GANIZATOREM GRU 

PY PARTYJNEJ. 

Nie wszędzie jednak doceniana wienie. 
jes-t w pełni akcja przygotowań do Zespół w Błoniu, do którego nale 
:Prac wiosennych. W PGR Łanięta, ży PGR w Łaniętach, winien pomóci 
pow. kutnowskiego, nie zabrano się, w dostarcieniu materiałów, kooie 
na przykład jeszcze z odpowiednią cznych do remontowania parku ma 
energią do naprawy parku maszy szynowego. Kierownictwo kilkakrot­
nowego. nie już alarmowało w tej sprawie 

- Uszkodzone pługi, siewniki i dyrekcję zespołu w Błoniu, jed-
inne maszyny rolnicze trzeba natych nakże bez rezultatu. PGR w Łanię. 
miast remontować - stwierdza tow. tach wciąż nie ma możności należy 
Winiecki, mechanik warsztatowy. - cie zabrać się do akcji przygotowaw 
A tymczasem borykamy się od. dość czej. 
dawna z poważnymi trudnościami - Jeśli ni>e uzyskamy pomocy -
przy otrzymaniu niezbędnego ma- mówi magazynier, tow. Górniak 
teil'i.ału do napraw. Dotychczas st-a nie będziemy mogli sprawnie prze 
ramy si-ę naprawiać drobniejsze u- prowadzić robót wiosennych w polu. 
szkodzenia we własnym zakresie, Lepiej przedstawiają się inne do.. 
ale brak żelaza, śrub i innych nie tychczaoowe prace PGR. Omłoty 
zbędnych materiałów nie pozwala ozimin wykonane zostały w zaplano 
nam na dokonywanie generalnych re wanym terminie. Obecnie młóci się 
montów. zboża jare. 

Rosną kadry fach owców 
w Zakładach im. Strzelczyka 

W okresie robót wiosennych wy. 
różnily się swą pracą robotnice: 
Franciszka · Marszał i Ka.2limiera 
Wojtaszewska. Przy wykopkach bu 
raków cukrowych wyrabiały każda 
ponad 160 proc. normy. Na wyróż­
nienie zasłu,gują także Ryszard Choj 
nacki, Władysław Górniak oraz Fe 
liks Widzewski, przodujący we 
wszystkich robotach. 

zującego lewej i:ęići., a pra.wj\ ~ 
przekłada nitkę zerwaną do środka, 
.tworząc w ten sposób węzeł za ni­
cielni"cą (rys. 2). 

Pracownikom przę · 
dzcdni średniej przy­
dzielono ręczniki. Re· 
ferat BHP nie pPmy­
ślał jednak o tym g~ie 
.1e przechowywać. Szrrf 
ki mamy . otrzymać 1 
maja, a w szatni jest 
za ciasno. 

Mari-a Borkowska 
ZPB im. 1 Maja. 

W celu zaoszczędze-
1da paliwa do samach.o 
dów posługujemy się 
taborem konnym. Ko· 
11ie jednak narażone są 
na złamanie nogi, gdĄ}ż 
do tej pory nie otrz y­
maliśmy z CfIPM odpo 
wiednich haceli, zam.ó· 
wianych w ubieg_lym 
roku. 
Mieczysław Majchrzak 

ZPB im. 
I Dyw. Kościuszkow­

skiej. 

Organizatorem 9-oso 

bowej grupy partyjnej 
w tkalni został wybra­
ny tow. Brzeziński -

brakarz, który skutecz 
nie walczy o podniesie 
nie jakości towaru i wy 

rabia wraz ze. swą gru­
pn ponad 100 proc. ba­

zy. 

W świetlicy Zakładów im. J. Strzel 
czyka odbyło się uroczyste wręcze­
nie świadectw czeladniczych praco­
wnikom tych zakładów - absolwen­
tom Państwowego Kursu Czeladni­
czego. 

Na kursie wyszkolono 30 w.ysoko­
kwalifikowanych czeladników-specja· 
listów: 13 ślusarzy, 16 tokarzy i 1 fre-

Robotnicy PGR nie szczędzą sta -
rań, alby wszystkie roboty wykona­
ne były w terminie, dbają o sprzęt 
i narzędzia rolnicze. 

P~zed wyborami mężów zaufania 
Z.A-NIEDBANIA BHP 

stan ubikacji do uż·yt 
ku pracowni kom ni­
ciarni i · przędzalni 
urąga wszelkim prze­
p·isom sanitarnym. Pra 
cownice, które winny 
czuwać nad utrzyma­
niem porządku. w ubi­
kacjach nie wywiązują 
dę z zadania. Koniecz­
ne jest, ażeby referat 
BHP zainteresował się 
tą sprawą. 
Br-0nisława Kiełkiewicz 

ZPB im. 
Marchlews'kiego. 

OPIESZAŁOŚĆ WY­
DZIAŁU GOSPODAR 
KJ MIESZKANIOWEJ 

Remont budynku.przy 
ul. Próchnika 5, prze­
:maczonego na nowe po 
mieszczenia biurowe 
Centrali Handlowej , Ce 
ramiki, nie może być 

POM.YSŁ 

GODNY NAŚL.NDO­
WA-NIA. 

B. Łukaszew&ki 
ZPW im .. Niedziel:skiego 

Z inicjatywy tow. Gór CHCĄ SIĘ UCZY.ć 
ni aka zainstalowano ga 
blotkę, w której umie- I NIE MAJĄ GDZIE 
szczano zniszczone na· 

W Nowej Tkalni zglo 

siło się w ielu chętnych 

na kurs języka rosyj­
skiego. Nie$tety, lekcje 
się nie odbywają, gdJyż 

nie ma ani wykladow-

r zedzia. Ma to na celu. 
ws.kazać pracownikom, 
jaką szkodę wyrządza -
ją fabryce przez nie­
umiejętne poslugiwa· 
nie się narzędziarni. 
Pomysł przyczyw~ się 

w znacznym stopniu do 
zużyci:!. cy kursu, ani odpowie-

dniego lokalu.. A komi-
zmniejszenia 
narzędzi. 

Jan Krygier 
Zakłady 

im. Strzelczyka 

OBIECANKI-CACAN­
KI. 

Posiadamy lokal na 
~wietlicę. Ma.my rów -

sja kulturalno-oświato 
wa przy radzie zaklado 
wej nie wykazuje naie 
żytego zainteresowa­
nia tą sprawą. 

Jan Gajewsltl 
ZPB im. Stelina 

w ZPB im. Okrzei Roboty wiosenne muszą być; WY-
LUKOWSKI STANISLA W~ konane sprawnie i w przewidzianym 

zarz a. 

Zakłady im. J. Strzeł-czyka. terminie. J. Gł. W zw~u ze zbliiżającym się ter­

• minem wyiborów mężów zaufania na 

O I l 
leży także w Z.PB im. St. Okrz.ei za-, 

e S Stv Pracy stanowić się nad dobc>r em o<l-P'owied-p zy , nich ka.ndydatów. Każdy . k ierc>wnik 
g1,u.py zwią.zkowej musi być świado-

pe rsonel u technl·cznego my oczekujących go zadań, wówczas 
dopiero nowowybrana rada zdoła u-

. "d • niknąć błędów swych popr zedników. 
Analizując dzienne wykonanie pła· cyjnym powinien był przew1 z1eć, że 

nów produkcyjnych w ZPB . im. zmiana gatunku bawełny wymaga od- Zastanówmy się, co było złe w pra 
1 M_ti.ja, zauważyliśmy zwiększenie powiedniego przystosowania maszyn. cy nasz ej d-0t ychczasowej r a dy i co 
·1 · · ·k · · k · h ""Winno ulec nan.rawie? Otóż rada 
l osc1 pracowm ow me wy onu1ącyc Jeżeli tego nie uczynił, świadczy to „. " 
b k :l h t 'd · zakładowa utrzymy>wała do tej pory 

az a or owyc 1 a co za ym 1 zie, o nieodpowiednim stylu pracy akty-
spadek ilości produkcji. Przyczy- z.byt słaby k<>nita:lwt z załogą, nie 
nę powyższego stanu wyjaśniło wu technicznego. Czynności nie są organizowałai 2leblrań ogóllllye'h, nie 
kierownictwo przędzalni na zebraniu skoordynowane każdy działa na wczuwała się w bolącz.ki oddz.iałów. 
podstawowej organizacji; okazało się . własną ręką, a poczucie odpowie- Nie zastosowała oręża kryty.ki i sa-
z·e w odpow1'edn1·m czas1'e n1· 9 przy mo,krytyki, a przecież za pomocą krv. -

~ - dzialności za wydane zarządzenia jest 
stosowano maszyn do zmienionego ga tyki i samokrytyki uczymy się i po· 
tunku bawełny (dłuższr włókno). Na słabo rozwinięte. znajemy sv1e błędy. 
interwencję dyrektora naczelnego, Stosując zasadę jednoosobowego Odcinek rozpowszechniania propa-
prządek oraz podstawowej orl!aniza- kierownictwa, dyrekcja przy pomocy gandy współzawodnictwa i dbałości 
cji zwołano narad~ techniczną i u.su- podstawowej organizacji rady za- o rozwój r uchu w ielowarsztatowego 
nięlo zaniedbanie. kł d • . t . • 1 . t został zaniedba·ny. A przecież rada 

· a oweJ wmna us anowic na ezy Y zakładowa winna być mot orem tych 
Jakie wnioski można wyciągnąć z styl pracy w podległych sobie komór I ·· · · b · k ' · t bT 

wyżej opisanych faktów? . • a rnJi,_ JeJ o ow1ąz lem łes m~ 1. 1-

radzie za;kłaidowej wyka0ała całko­
witą bezczynność. Nioe 21atroszozyła 
się o dostar czanie członkom zał.ogi 
b iletów ulgowych do tea.tru luib na 
inne imprezy, a przecież p<>pulary­
zowa.nie osiągnięć artystycz.nych ro­
bo,tniczej Łodzi winno stanowić jed· 
no z poważniejszych poczynań ra<ly. 
Trzeba było również postarać się o 
ij,łatwienie naszym przodownrkom 
' r acy kupna na raty radioodbiorni­
ków. Obecna rada nic nie zdziałał.a. 
w tym kierunku. 

Jeszcze w iele innych doniosłych 
p r ac oczekuje mężów zaufania; bro­
s ka o higienę i bezpieczeństwo pra­
cy, opieka na<l przodownikami i ra.. 
cjonaliza t orami it p. Są to zagadnie· 
-n ia, k tórymi żyje codziennie każda. 
grupa zwią:""~kowa i dlat ego nasi 
grupowi muszą je s ta le prz~kaz.ywa.ć 
ra<lzie zakładowej. 

Zastanówmy się więc dobrze za­
nim wysuniem y kandydatów na mę­
żów zaufania. Będzie to dla nas irt­
kojmią, że nowoobrana rada zakłado· 
wa wywią.że się zadowalająco se 
swych obowiązków. 

0tóż liczny sztab wykwalifikowa-1 kach orga1uzacy1nych. 1 zowac dokoła tych zadan robotmkow 

nego ucrsonelu technicznego w wy· ST. MARUSIK I partyjnych i bezpartyjnych. 
·--------------------... -----------' d~~łac.h tec.b!!Q.logic!.nym i produk- ZPB im. 1 Maia . .Sekcja ku,Jtur~lno-oświatowa przy 

R. DOBIŃSKJ 
, ~PB im. St. Oknll 

• 

' 



GŁOS P!OTRKOWSKł 

Narada korespondentów KRONIKA PIOTRKOWA 
drużyn harcerskich s· w ·1 et 1 ·1 ca -H uty ''Kar a'' Retcrat Prasy i Propagandy ZM -

ZMP przypomina wszystkim harcer 
skim kolektywom prasowym na te-
renie miasta i powiatu piotrkowskie a.. h d '"'I 11!1!! /Jl tlf. • • b;;I 
go, ŻO w nłed!łelę. 4 nu.rea, o godz. 01111C o 8-6 a .::.•• e.n1 IU • eusz 
9,l 'Odb~dzie się, w loludu ZM ZMF 
w Piotrkowie, przy ul. 3 Maja 8, na 
rada kore!łtionderttów drutyn harcer 
słtlch i k6ł ZMP. 

Eliminacje · 
chórów ZMP 

Zarząd Miejski ZMP organizuje w 
Piotrkowi~ eliminacje chórów. Eli­
minacje odbędą się w dniu 1 kwiet~ 
nia rb. w .Piotrkowie. Udział w kon 
kursie wezmą wszystkie chóry ZMP 

W lutym 1916 roku powstała 
przy ul. Budki. w specjalnie na ten 
cel ustawionych barakach. ~wietlira 
Huty „Kara". Pomimo szczupll."90 
lokalu i -. niestety - małego zain 
teresowania pracą świetlicówą ze 
strony młodziefov,.T{:ów. mimo obo­
jętności ze strony pracowników 
umysłowych .-' życie §wit>tlky roz 
wijało się, ogarniało coraz liczniej­
szy zespół załogi. 

z miosta i powiatu. 
· Zapisy przyjmuje 
Prezydium MRN. 

Na odbyte j w uble~łą niedzklę 
koło ZMP przy uroczystości 5~lecia istnienia ' wietll 

cy Huty „Kara". jej kierownik tow 
Arkadiusz Siczek omówił dotychcn 
sową· prncę !iwietlicv. Zorg<inizowa 
no 2 zespoły teatralne składaiat.:e 

Z Ks Stalu lllOłrko'm się z ~8 osób, 2 zesr.ołv muzvtzne. 
" r n 1 zespoł tanecznv. 1 chóralny, ntwo 

Wynrywa z Uni·ą·• Rao·omsko· rzono orkiestrę dętą . c~~r rewcller· 
6 " sów, orkiestrę mm1do!Jmo;t6w . ze-

f 2 z 2 · spół s:rnchowy. \V okresle tym od 

W Piotrkowie odbyło się mlstrzow 
skie spotkanle rewanzowe B kla1:1y 
ŁOZB. pomiędzy „Stalą" Piotrków 
a Unią z Rndomska. Wygrali plotr 
koWt>Cy bokserzy w stosunku 12:2, 
kwaliflkujllc się tyl11 zwycięstwem 
do rozgrywek międzygrupowych o 
wejście do klasy A. 

Wego, prowadzenie aktualnej infor­
macji politycznej oraz poglądowej 
rropagandy podstawowych zadai1 
bieżących, Planu Sześcioletniego. 
Pominięto w tematyce :zaj~ć świP.tli 
cowych zagadnienia produkcji i :re­
wizji norm. Słabo pracował komitet 
redakcyjny gazetki ściennej, --k zre 
alizowano projektu założenia radio 

Otwarto wystawę 
antropologiczną 

W odnowionych już częściowo sa­
lach I pi~tra zamku piastowskiego 
w Piotrkowie, zorganizowal'\!l zosto 
ła ~tar~nliim Łó<lzkicgo Oddilału Pcil 
skiego Towarzystwa Krajoznąwcze­
go stała wystawa antropologiczna. 
Wystawa ~!dada się z szeregu barw 
nych. obrazo\vych plansz i z wykopa 
!isk archeologicznych z epoki letyń 
sklej, bronzowej i żelaznej. 

W organizowanlu wystawy udział 
'' '7idi studenci Wyd:w1łt1 Archeolog1i 
Uniwersytetu Łódz:kiego. 

Projektowane jest powiększenie 
llośti eksponatów i stworzenie w 
Piotrkowie stałej wyGtawy archeolo 
giczn<J-antropologiczhej. 

węzła w fabryce i nie ukończono 
kur~u języka rosyjskiego. 

Te wszystkie braki zostaną usu­
nięte. Pi;aca świetlicy potoczy się 
po nowych torach. 

Bogata część artystyczna zakoń­
czyła nledzidrtą uroczystość 'ubileu 
stową. Złożyły się na nią wvstęj'y 
-llrzech zespołów, które brać będą 
udział w ogólnopolskim festiwalu 
artystycznym: orkiestry dętej, chó­
ru rewellersóW i orkiestry mand.::>11-
nistów. Aplauz widowni zdobyli so 
bie młodociani artyści ,......, sześciol~t 
ni Woitu§ Mazernnt I trzyosobowy 
dziecl~cy zespół taneczny. Rzęsisty­
mi brawami nagrodziła licznie ze· 
brana publiczność odtwórców „Szop 
kl :- Kropki". 

W trakcie uroczystości nagrody 
pieniężńe i pochwały. w uznaniu zn 
sług połotonych dla rozwÓju 1wiet 
licy Huty „Kara", otrzymali jej 
twórcy i najaktvwniejsl pracowni­
cy, tow. tow. Arkadiusz Siczek. Ste 
fania l\fazerant. Stanisław Kacprzy 
kowski, Antoni Kubis, Antoni Ma­
zerant. Zygmunt Piestrzyński , Ste­
fan Szczepańczvk, Julian Szal i Ka 
jetan Wierciński. 

K. 

Mistrzostwa szachowe 
i łensa stołow~go 

było się: 180 odczytów . 123 · E'fe ra­
ty, 65 poąadanE'k. 24 włeczorv ~wlet 
licowe, 178 akademii. 7 knnc~rtów. 
61 przcdstowień. 62 wi<?czory 
~ietlicowll' dla dzieci. fi spotkali z 
0\Utotaml. Zespoły ;wietlir.owe ur7-ą 
chiłv 11 wieczorów artystycznych. 
W ' świetlicy zorąanlwwano kursy 
samokszt<1łceniowe dla rohotnlków 
w zakresie małei matury, przepro­
wadzono 3 kursv dla anrilfobetów. 
Biblioteka świetlicowa liczv ! .371 
tomów. Na oąÓlnopolskim konkur­
sie zespołów artvstyczny<"h zw. 
zaw. zdobyto 3 dvp1omv t1t.nania. 

Przygotowanie 
ZKS „U n\ a'' organizuje w~ dniu 

5 marca br. mistrzostwa szachowe 
Piotrkowa, w których udział brać 
mogą wszyscy szachiści piotrkow -
scy, zarówno zrzesieni, jak i nie 
zrzeszeni. Zapisy przyjmuje sekreta 
riat ZKS „Unia" we własnej świe­
tlicy, przy ulicy Legionów 9, w go_ 
dzinach od ia,3o do 20. 
Jednocześnie odbywać sl~ bt;dą 

climinac:ie do mistrzostw Piotrkow1 
w tenisie stolow-ym na s?.cu :blu po­
wiatowym. Mogą w nich brać u­
dział ws'l.yscy plng-pongiści nie WY 
::.tępujący w bar wach żadnego klu 
bu, ani zrzeszenia podczas ostat­
nich rozgrywe\~ tenisa stołowego o 
mistrzostwoltl. A i B. 

Nałety W)'remontować 
kort tenisowy 

W pa1·ku miejskim w Piotrkowie, 
tuż za czynnym kortem tenillO'Wym, 
znajduje si~ drugi zniszczony kort 
tenisowy. 

Kort ten można nie\vlelkim kosz 
tern doprowadzić do stanu używal­
ności. 

Uroczysta -akademia 
w 33 rocznicę powstania 

ArmH Radzieckiej 
„' 

W świetlicy Powiatowego Zarzą 
du ZMP w Radomsku odbyła się z 
okazji 33 rocznicy powstania Ar· 
mii Rfldziedtiej uroczysta akademia, 
urządzona staraniem organizacji spo 
łecznych przy PZGS i PSS. T.lo od 
śpiewaniu hymnu Związku Radziec 
k;.ego j „Międzynarodówki" przez 
chór ZMP-owski tow. · Bolesław 
W estrych dokonał otwarcia aka­
clemii. Referat okolicznosciowy wy­
głoS'lł pracownik PZGS-u, tow. 
Warat. Mó:wc11 · nakreślił historię 
powstania Armii Czerwonej. Prze­
roów·enle przerywane było przez 
licznie zebranych okrzykami na 
cześć tow. Stalina i Związku Ra­
dzieckiego, ostoi światowego poko-

_Ju. . . 
W części artystycznej -vystąril 

zespół świetlicowy Zakładu Nr 9 .. 

Omawiając dotobek świetlicv Hu 
ty „Kara". tow. Siczek wskazał 
również na wvstępujf.!Ce w jej pr'lc)' 
braki. Za mało uwagi zwrócono na 
upolitycznienie programu ~w!f'tlico-

Usprawnić utacę sklepów 
PSS i MHD 

Staranne przygotowanie ziarna 
do siewu posiada olbrzymie zna­
czen ie dla wysokości plonu. Jak 
przvgotow11ć ziarno do siewu? 

Ziarno, które przeznaczamy 
na siew, musj być dorodne. Nie 
może zawierać w sobie ziarn 
szczupłych, ani tym bardziej po­
śladu .. Jest to l'zecz zrozumiała. Z 
dorodnego ziarna spodziewać się 
należy zdrowych , silnych roślin. 
Dorodne ziarno zawiera w sobie 

Piotrkows/ca PSS „Praca" 1 tutej- duże zapasy skrobi i innych po­
sz.v MHD współzawodniczą 0 j ak naj karmów, tak potnebnvch dla kieł 
bardziej sprawne obsłużente kl!en- 1 , k · 
tów. Kilka sklepów w śródmieściu l rn poki nie rozwiną się orzonk1 
na peryferiach zamyka si~ dopiero i roślinka nie zacznie czerpać po 
o godz. 21, co pozwala pracownikom, karmu z gleby. Dorodne ziarno la 
kończącym pracę w godzinach wle- tw!ej zatem przetrzymuje krytycz 
czarnych zaopatrzyć sii: w at'tyku n;v okres od czasu rzucenia go do 
ły spożywcze. ziemi aż do zagospodarowania 
~ożądane byłoby ró~vnież, aby nie si~ rośliny w glebie. 

kt?re skl~py pra_c?w~ły bez przerwy Ziarno siewne powinno by.'.; do 
ObiadoweJ. Umoz~1w1łoby to. i·o\:.ot kładnie doczyszczone Przede 
hikoro rannej zmiany poczymć ko- . · .. . · : . 
nieozne zakupy w drodze powrotnej wszystki?i winny . być usumęte 
do domu. Obecnie muszą oni 4:trekać tzw. zameczyszczemjł martwe (klo 
na otwarcie sklepów po p1·zerwie o- sy, słoma, kamyki), które mogą ze 
biadowej, psuć siewnik oraz ziarna polarna 

KRONIKA RAD.OMSKA. 

ne, niezdolne do kiełkowania. Ze 
szczególną pieczołowitością nale· 
ży oczyścić ziarha przeznaczone 
na siew z nasion chwastów. 

Ziarno przeznaczone na siew 
winno mieć wysoki procent sił;v 
kiolkowania. W pr::eciwnym razie 
wschody są rzadsze i nierówne. 

Poza tym ziarno siewne powin 
no być zaprawione od groźnych 
chor6b. Niezaprawione ziarno ła 
two ulega chol'obom, oo zawsze 
znacznie obniża plony. 

Do maszyn czyszczących ziarno 
należą: wialnia, młynek i tryjer. 
Każda z tych maszyn inaczej pra 
cuje i tna inne zastosowanie. Mar 
twych zanieczyszczeń ziarna po­
zbywamy się głównie na wialni, 
która sortuje materiał siewny we 
dług jego wielkości na sitach. Na 
wialni jednak nie odchodzą ani 
zlarna szczupłe, anf połamąne, a~ 
cl wreszcie większośc 'll.aslon 
chwastóvv. Następną maszvną no 
czyszczenia jest młynek. Sortuje 
on materiał według jego ciężaru. 

Aktyw nauczycielski w Radomsku 
radzi nad podniesieniem wyników nauczania 

Przed kilku dniami w Rad.omsku 
odbyła się konferencja kierbwników 
szkół podstawowych i dyrektorów 
szkół średnich z terenu miasta i po 
wiatu radomszczańskiego. Kon fe· 
rencfi przewodniczył ob. Tadeusz 
Drabiński, kierownik Wydziału 
Oś\viaty Prezydilln'l Powi(ltoweJ Ra 
dy Narodowej., Tematem konferen­
cji była sprawa omówienia wyni­
ków nauczania za pierwsze półro­
cze bieżącego roku szkQlnego omz 
przebięg walki z analfabetyzmem 
w powiecie radomszczańskim. 

Jak vrynika ze sprawozdania, ~ 
niki nauczahia zarówno w szkołach 
średnich ' jak i podstawowych nie ~ą 

zadowalające. Na pr:teszło 24 •yslą· 
ce uczniów szkół w naszym PC?Wie 
cie , około 7 tysięcy uczniów ottzy• 
mało na półrocze oceny niedosta· 
teczne. 

Jak podkreślił w swym referacie 
kierownik Wydzialu Oświat;· Pr~ 
zydium PRN; ob. Zdrojewski, nau­
czycielstwo winno dołożyć . tara1'1., 
aby podnieść poziom pracy wycho­
wawczej i zlikwidować oceny nie• 
dostateczne. Między innymi mówca 
zwrócił uwagę na dokładne prze­
strzeganie przez nauczycieli progra 
mów nauczania. Obowiązkiem kie­
rowników szkól jest dopilnować 
wypełnienia tego obowiązku. 
Stwierdzo~o. że najlepsze wyniki 

nych gminach frekwencja na kur­
sach początkowej nauki czytania i 
pisania jest dobra i zaznaczają !!ię 
postępy w nauce uczestników kur· 
su. Natomiast bardzo słabo przP.bie 
ga walka z analfabetyzmem na te­
renie gminy Garnek. 

Zebrani na konferencji kierownt 
-cy szk6ł podstawowych i średnich 
z terenu naszego powiatu zobowią­
zali się otoczyć szczególną opieką 
odcinek walki . z analfabetyzmem. 
Zbliża się bowiem dzień 1 maja, do 
którego to czasu powiat nasz zobo 
wiązał się całkowicie zlikwidować 

analfabetyzm. 

Szkolenie ideologiczne 
młodzieży ZMP-owskiej 

Zarząd Miejski ZMP zorganlzo _ I w szkołach piotrkowskich 25 zespo 
wał 30 zespołów szkolenia ideologi- łów szkoleniowych. Kursy te :są o. 
cznego dla ZMP-owców, zatrudni.o- toczone opieką przez Zarząd Miejski 
nych w zakładach pracy. Szkoleniem ZMP. Kursy są systematycznie wi 

zytowane. Przedstawiciele zarządu 
objęto ponad 600 członków. Przebie służą' radą i pomocą instruktorom 
giem szkolenia interesują się podsta szkoleniowym. 
wowe organizacje partyjne paszcze- w akcji szkoleniowej wyróżnili 
gólnych zakładów pracy, się: Karol Hilski z „Hor tensji'', War 

Szkolenie ideologiczne członków cholińskl z Fabryki Sldejek:, Rozban 
kół sżkolnych prowadzą propagan - dowicz z Fabryki Olrnć Budowla -
dziści szkolni, Dotychczas stworzono nych oraz Anna Urbańczyk z CHPM. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 27 lutego 1951 r. I kań~kich". 18.40 Pieśni masowe i ro· 

11.!50 ,,Głos mają kobiety". 12.04 botnicte. 19.00 „Wszechnica Radiu· 
Dziennik. 12.15 Przerwa, 13.10 Aud. wa". 19.20 Muzyka w wyk. Orkiestry 
dla wsi. 13.30 Aud. szkolna. 14.10 P . R. 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert 

symfoniczny. 21.30 Muzyka i aktull· 
11osc1. 22.00 Audycja rozrywko.wa. 
22.25 Muzyka taneczna 23.00 Ostat­
Jlie wiadomości. 

Pog. dla kursów partyjnych I stopnia 
w mieście. 14.30 Aud, szkolna dla 
klas licealnych. 14.50 Muzyka w wyk. 
Ze11połu Wiernika. 15.30 Aud. dla 
świetllc dziecięcych.' 15.50 Recital lor 
tepinnowy E. Rogalskiej. 16.15 Prze 
gląd prasy literackiej. 16.20 Paga­
nini - Liszt. 16.45 Aktualności łódz­
kie. 17.00 Wiadomości popołudniowe 
17.15 Ko":cert w wyk. Orkiestry P.R. 
17.45 Manifest KomuniRtyczny. 18.00 
„Z d?.iediiny radiotechniki". Hl.10 
Muzyka taneczna dla świetlic. 18.30 
„Przemoc i gwałt w filmach amery· 

Ogłoszenia drobne 

ZG\JBIONO lc~1t. 
wystawioną przez 
Państwowe Zakł<t­
dy Przemy8łu B'i· 
wełniane~o, Mon­
czcnica, na nazw(. 
sko Kisid Helena, 
zam. Wola, Mor.z · 
czcnioa. 49 

• • .ziarna do • siewu 
Odchodzą na nim poślad i ziarna 
szczupłe, lżejsze n asiona chwas­
tów i część ziaren połamanych. 

Dla ostatecznego doczyszczen ia 
ziarnn siewnoĘo należy jei;zcze u­
żyć tryjera. Maszyna ta sortuje me> 
teriał wed!ug jego kształtu (okrą 
gły, podlużny itp.). Na maszynie 
tej odchodzą już prawic wszystkie 
nasiona chwastów, zwłaszcza gro 
szkowych. Dopiero po znslosowa. 
niu tych trzech maszyn w powyz 
szej kolejności osiągną~ można rlo 
bry materiał siewnv. 

Po oczyszczeniu · ziarna nale!y 
sprilwdzlc siłę ldełlrnwnnia 1.IAr­
nu. Robimy to w sposób n:istępn 
jący: ze średn; ej próbki w ybiera 
się na chybił trafił sto ziaren, któ 
re umieszcza się na talerzu pokry 
tym poprzednio wil~otną bibułą 
lub gałgankiem (na talerzu trze­
ba· stale utrzymywać wil~oć). Po 
tygodniu ziarna zbóż powinny 
już skiełko~ać. Dla pewności t.')bi 
my jednocześnie trzy tak.ie pró 
by. Ilość skiełlwwanych ziaren 

' l 
pozwoli ustalić nam procent siły 
kiełkowania. 

Ostatnią cz~'nnl'śdą prz~rgotowa 
nia ziarna do siewu jest jego za­
prllwicnie. Celem zaprawienia 
jest zniszczenie zarodników cho­
rób roślinnych. Przy owsie, jęcz~ 
mieniu chodzi tu o głownię pyi­
k-ową i twardą. 'przy pszenicy ja 
rej - o głownię i śni eć. 

Ziarno zaprawia się przeważ­
nie nn sucho specjaln ymi J)repa­
ratami jak: „Ziarnik", „G~rmi­
sa", „Abawit" i inne. Uchwała o 
wiosennej akcji siewnej przewi­
d11jc znloi~nle w kużdej gminie 
specjalnych punk tów cło zaprawia 
nia· ziarna clo siewu. Umo;i;liwi to 
mułoroln;vm i śred11iorolnym chłQ 
poan zaopatrzenie 'się na miejscu 
w potrzebne środki. N a leży przy 
tym pamiątać, że ziarno ~aprawio 
ne nadaje się tylko na siew i w 
żadnym razie nie może być spasa 
ne. 

B.B. 

Chłopi radomszczańscy manifestacyjnie 
odstawiają nad~yżki zbożowe 

Podobnie jak na terenie innych J cego im planu. Pozostałe 10 proc. 
powiatów wo]ew6dztwa łódzkie- zbo:i:a odstawią do 28 bm. 
go, również chłopi powiatu ra- Przy pięknej pogodzie, w dniu 
domszczańskiego m anifestacyjnie 24 bm, 26 wozó-.v chlopskich na­
odstawiają swe nadwyżki zbożo- pełnionych zbożem i udekorowa­
we. W ostatnich dniach manife- nych transparentami podążało 
stacyjnie odstawili swe nadwyżki drogą prowadzącą do gminy Ładzi 
r.bożowe chłopi gromadv Sucha ce. To chłopi gromady Wola Je 
Wieś, gm. Radomsko, i chłopi gro dlińska odstawili swe nadwyżki 
mady Wola Jedlińska, gminy Ła zbożowe do punktu skupu w Ładzi 
dzice. cach. Odstawiając zbiorowo nad-

Przy dźwiękach orkiestry ludo wyżki zbożowe d1łopj gromady 
wej. kilkanaście furmanek chłop_ Wola .Jedlińska w ykonali 95 proc. 
skich wyrnRzylo w dniu 23 bm. z planu. Chłopom z Woli JedEń­
Suchej Woli do punktu skupu ~ldej pozostała jeszcze niewielka 
przy PZGS w Ra<lomsku. Chłopi ilość zboża ,do odstawienia. 
tej gromady wiedzą, że ich nad­
wyżki zbożowe w porę odstawio­
ne, przyczynią się do zabezpiecze 
nia ludności pracującej ośrodków 
przemysłowych w eh leb. 

Chłopj gromady Sucha Wieś 
wykonali 90 procent przypadają-

Nagrodzem vrzodowmcy 
„Metalurgii" 

U~ktywn1·c' koło TPPR ~=i~~~~!~ ww szk~~:gły:odsr!~~e! 
'-...IL_ . Nr 7 i w s:dcole TPD w Radomsku. 

w Radomszczańskich Zakładach Przemysłu l Przebieg w?lki z analfabe~yz-
mem na terenie naszego powiatu 

Drzewnego omówił podinspektor Wydziału 

l MP-owcy biorą udział w akcji 
skupu zboża 

W „Metalurg ii" nastąpiło rCYl · 
d imie nagród przodownikom pra 
cy, którzy wyróżnili się w czwar 
tym etapie współzawodnictwa pra 
cy w roku ubiegłym. Ogółem na 
grodzonych zostało 94 pracowni 
ków. Otrzymali oni zn:iczne na 
grody pieniężne. Między innymi 
n agrodzeni zosta li Stan!slaw Kru 
pa, k tóry osiągnął 179 pr oc. nor 
my, Władysław Ozga, osiągający 
154 proc. normy, Stanisław Kołacz 
kowski, Maria Kwaczała, Józef 
~{wiecii1ski i w ielu innych. 

Koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie j w Radom­
szczańskich Zakładach P r zemy_ 
ąłu Drzewnego (dawniej F abryka 
Mebli Giętych nr 1) jest jednym 
z najliczniejszych kół TPPR nie 
tylko w naszym mieście, ale i po 
wiecie. W szeregach jego znajdu 
ją się wszyscy pracownicy zakła­
du. Pomimo swe j liczebności, ko­
ło to nie rozwiia się tak, jakby 
się można było spodziewać. Istnie 
j e szere~ braków natury organiza 
cyjnej, ponadto n ie wszystkie roz 
poczęte akcje prowadzi się do koń 
ca. 

Zorganizowany został na przy­
kład kurs języka rosyjskiego, na 
któr y zapisało się 20 osób. Wsku 
tek braku opieki i kontroli ze stro 
ny zarządu kola TPPR: frekwencja 
spada. Obecnie na kurs uczęszcza 
zaledwie 8 osób. 

Nieregula rnie odbywają się ze­
brania organizacyjne. 
_Około 40 próc. członków nie po 

siada legitymacji Towarzystwa. 
Inni posiadają legitym a cje tym­
czasowe, pomimo że do TPPR 
należą dłużej niż rok. 
Zarząd koła TPPR w R adom­

szczańskich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego niejednokrotnie zw ra­
cał się w tej spr awie do Powiato 
wego Zarządu TPPR, jednak jak 
dotąd bez skutku 

Zbyt mało propaguje się wśród 
członków koła osiattnięcia ludzi r a 
dzieckich. Pożądane byłoby że­
by zarząd koła spowodował n a 
wiązanie korespondencji z jednym 
z zakładów podobnej branży w 
Związku Radzieckim. Inne załogi 
fabryczne taką wymianę listów 
prowadzą już od dawna z dużą 
dla siebie korzyścią. 

Obowiązkiem Powiatowego Za 
rządu TPPR jest zainteresować 
się bliżej kołem w Radomszczań­
skich Zakładach Przem. Drzevme 
go i usunąc braki w jego działa! 
n ości. 

Oświaty . Prezydium PRN, ob. Le• 
on Zdzierak. Mówca zaznaczył, te 
szczególnie dobre wyniki w w alet? 
z analfabetyzmem uzyskano na te­
renie gmin: Dobryszyce, Żytno. Bru 
dzice, Kobiele Wielkie. oraz na te­
renie gminy Przerąb. W wymienia 

Kontraktacja 
roś I i n przemysłowych 
w ąmioie Kobiele Wielkie 

Dobrze przebiega akcja kontrakta 
cji roślin przemyslowych i okopo· 
wych na terenie gminy Kobiele 
Wielkie. Mieszkańcy gminy zdają 
sobie sprawę, że kontraktacja roś­
lin przemysłowych ma poważne zn:• 
czenie gospodarcze. 

Plan kontraktacji roślin przemy­
słowych i '>kopowych chłopi gminy 
Kobiele Wielkie wykonali w 1'3 pro 
centach. W gromadach Huta Drew 
njana, Zrębice i w Orzechowie plan 
kontraktacji wykonan.v został w stu 
procentach. 

Młodzie± powiatu radomszczań­
skiego zrzeszona w ZMP wykazać 
się może poważnymi osiągnięciami 

w akcji skupu zboża. 
Wielu ZMP~owców weszło w 

skład trójek gromadzkich brało 
udział w demaskowaniu spekulan­
tów i kułaków, ukrywających nad­
wyżki zbożowe. Odnieśli w tej ak­
cji sukcesy ZMP-owcy z gmin Za­
mokie, Koniecpol, i Dąbrowa Ziel0 
na. 

W gm1me Radzichowice, Za~ 
moście i Sulmierzyce, ZMP-owcy 
wydatnie pomogli mało i średniorol 
nym chłopom w F'fZeprowadzeniu 
przymusowych omłotów u bogaczy 
wiejski.eh. ZMP-owcy z gromady 
Mała Wieś w qmlnie Żytno oraz 
ZMP-owcy z Bogumiłowic, gmina 
f.ulmierzyce, prowadząc akcję uświa 
damiającą, pr zyczyniają się do wy 
konania w 1 OO proc. planu skupu 
zboża. 

Analizując 
skupu zboża 

przebieg planowego 
w powiecie radom-

szczań.sklm stwierdzić nalei:y. ie w 
tych gromadach, gdzie młodzld 
ZMP-owska wykazała się aktywną 
postawą, tam przebieg planowego 
skupu z:bota przedstawia się na 
OIJół %adowalająco. Do dnia 28 hm. 
plan skupu zboża powinien być wy 
konany. Jednak wiele gromad w na 
szym powiecie nakreślonego planu 
nie wypełniło. Obowiązkiem akty~ 
wu młodzieżov'1ego j est przez 
niesienie pomocy trójkom gromadz­
kim przyśpieszyć realizację planu 
skupu. 

C zqltelJnic•lł '!!.~ 

Należy zazn::- czyć, że w zakła­
dach „Metalurgia" ciągle jeszcze 
n ieriostatecznie popula ryzuje się 
przodow ników pracy. Stanowiska 
produkcyjne. przy któh ch pracu 
j ą wyróżn ; aj ącv się przodownicy, 
powinny być ozdobione propor­
czvkami. 

Oś~ie:tlic ulice 
Z radością przeczytaliśmy arty I damsku (dawniej hut a „Edwar 

kuł na łamach „Głosu Radom- dów'' I interesuje sprawa oświetle 
szczańskiego" donoszący, że Frezy n ia następujących ulic: ul. Zgody , 
dium Miejskiej Ra.dy Narodowej ul. Traugu tta i ul. Śliskiej. Do­
w Radomsku postanowiło przy- tychczas u l ice te sa n iedosta tecz 
spieszyć termin uzupełnienia o- nie oświetlone i robotnicy wraca 
świetlenia ulic radomszczańskich. j ąc z popołudniowych zmian brną 
Robotników Zakładu Nr 9 i Zjed pociemku w błocie. 
noczonych Hut Sr.klanych w Ra- Zygmunt MoUk 
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Walka z alkoholizmem 
Co pisało proso łórlzko w rlniu 27 lutego 1Q31 1. 

Walka. wypowiedziMJa pijaństwu pnez Partię i :RtLąd świadczy o 
tym, że przywiązuje się do niej wielką wagę. Stało się jasne, że 
WYsilek społeC'Leństwa 'kr-OctZącego ku socjalizmowJ i dążącego do 
podniesienia. dobrobytu mas pracujących, może być w dużym stop­
niu zahMDowany, a nawet ~ciowo zmarnowany, o ile nie położy 
się tamy pi!ja.ństwu. 

MJĘDzyNARODOWY DZłE:!ii' 
BEZROBOTNYCH 

Gaizety łódzkie prrz.ynoszą wiado­
mości !Z przebiegu d.Il!ia bez.robot­
nych w szeregu kra•jów eur0ipej-· 
skiich. 

Na.j.ba•rdziej masowy IJ.lTZebieg mia 
ły demonstracje w Ndemczech, g~e 
odbyło się około 1500 olbreymich 
pochodów, ~akończony.ch pmeważ­
nie starciem z policją. W samym 
Lipsku od kul policji padŁo C/llterech 
bezrobotnych. Ki.lk·aset osób potur­
bowano :pa~ami gumowymi, wzglę­
dnie bagnetami. W Kolon:ili, oDreernie 
i Bremie trwały przez cały dzJeń 
walki z bezrobotnymi, · którny wy­
legli tłumnie na ulice. 

Są dwtie k.aitego:riie . ludeii pijących 
posiłki poliicj'i, krt;óra w hczbie kiaku aJkohol: jedni - to alkoholicy, ruie 
tysięcy „granatowych" obsadciła gę mogący powstrzyma<: się od picia i 
sto posczczególne. dzie1:nic: mi'.ł8'ta, nlie mogący prrzystąpd.ć do .pracy, rza­
przy czym przed . ko11usa_r1a.u;rnn ~a I nim nie wypitją ail'koholu. Są to cho­
Bał~tach, ~ C~oJltach .1 W~dzew<1e rzy na alkoholizm j tak jak każdy 
rzałozono rzias.ieki z dTUtow kol~- chory powinni znajdować się ;pod 
stych. stalą opieką lekel"ską i by~ leczem. 

Do większego sitaxcia rz !J?Olicj~ do- Zajmują się n~mi s~jiałne poradnie 
srzło przed grn~c~em . Posre~motw~ i leczniictze zaklady zamknięte. 
Pracy_ na Mateiki1, gdzie rz.ran!lono kil Drudrzy, stanowiący większość 
ka osob. to lud:de pijący alkohol nie rz pobu-

WAl.KA o KĄT DO SPANIA dek chorobliwej kondecrzmości, lecrz 

Ostatnio ba1rakii miejskde dla wy­
eksmitowanych przy ulicy Bazarnej 
są widownią stałych walk o kąt do 
spania. W dniu ·wczorajszym priz.ed 
wejścdem do ba~·aków rzmów poranio 
no ~i:lka osób, wailczących o moż­
ność przeS:pania się w schronisku 
dla bezdomnych. 

·W Wa.r.mawłe dei;nonstraoje beziro 
botnych odbyły się w całym szeregu 
punktów miasta, przy crzym do naj­
groźniejszych starć z policją dosrzło 
przed PańS>twowym Uirzędem Po- J.GtONł•KA NĘDZY I GŁODU 
średniotwa Pir.a:Cy na Pelcowd~nlie, na Gazety przynoszą szereg wie.do-

przygodnie. Traktują om picie jako 
pewnego rode.aju rozrywkę i piją 
przy każdej oka;zjd: ili.edzlielnego wy­
poczynku, wesela, imienin, spotka­
nia z kolegą, włożenia nowego ubra­
nia, z powodu wtiększego rzarobku, 
dla dodania apetytu, dla lepsrzego 
traw.,ienia, dla roog;rrLailllia Slię itd. itd. 
Niektórym nawet wydaoje się, że al­
kohol nie SG?;kodz;i, lecz dodatnio 
W1Pływa na organizm, że podtllosii 
jego sprawność i zwiększa wydaj­
ność pracy. Ludzie tej kategorii piją 
·a,lkohol przed iprrzy~tąipieniem do pra 
cy i w czasie pracy, nie zdając sobie 
zupełnie ·sprawy z tego, na jak wiel­
kie nieberzp·iecrzeństwo naora:l..ają Slie­
bie i- 01toczenie. 

Br ódnie, na ul. Ogrodowej. Na Pla- mości, pod poniżsrzymi ty0tuiami: 
cu Tea-tTailnym dosz.ło do silnboego &talrh „Samobójstwo s-tudenta". 
c-ia policjii rz tłumem bezrp tnyc , 
którzy wYbili sz.yby w sklepach spo „Uczeń powJesił się w sal:i szkol-
.... ~'h neij, gdzlie ods-i:adywał k·airę". 
ZYVV'\.IWJ'"'"• • ,_.. h w Łod:m ubiegłej nocy rOO!Wles'.lO- Pileć cztamachów soa.mzy..,03cr.yc 
no w całym srieregu punktów mia- b~otiotnycll". 

Ili.ie wiedząc, że te nieduże ilości wy 
pit.ego alkoholu mogą w znacznym 
stopniu zakłóciić czynność ważnych 
ośrodków mózgowYch, Kierowca po 
jazdu mechanicrmego pod wpływem 
niedużej :W.ości alkoholu sta•je się 
mniej uważny, traci pocrzucie nrlebez 
pd.ecrzeństwa, struje Stię powolny i nie 
pewny w ruchach i powoduje wy­
padek tam, gd?Jie 1:.Ir'leżwy wyszedł­
by obronną ręką. Podchmielony ro­
botnik tflacii precyzję ruchów nawy­
kowych, nie panuje nad równowagą 
orała i łatwo ulega wypadkowi, do­
:ma·jąc kalectwa lub nawet' ś:mierci, 
przyczyniając s-ię często do powsta­
nia dużych strat z ipowodu zepsucia 
maszyny, p:r:zerwy w pracy, wars:vta­
tu itp. 
Dokładne, bo oparte na ścisłych ba 

daniach analitycznych, liczby staty­
styczne Zaldailu Medycyny Sądowej 
w Łod7'i wykazują, że na 269 osób 
powyżej lat 15, zmarłych nagle lub 
na skutek wYPa.dltów, w 122 przy­
padkach bezpośrednią lub pośrednią 
przyczyną śmierni był alkohol. Na 
53 osoby zabite w ruchu ulic~ym 
19 było pijanych. Na ogólną liczbę 
34 wypadków przy pracy 25 razy 
przyczyna był alkohol. Na ogólną 
liczbę 32 ~abójstw w 19 przypadkach 
Gfiiary zabójstwa były P·ijane, a na-

leży sąde!ić, że i sprawcy rz.abójstwa 
dZJiałaJ.;i pod wpływem a.lkoholu. 

Z powodu picia '<łllkoholu giną lu­
dzie młodzi, w wieku naj~ej 
wydaijnośoi pirodukcyjjnej, ~ą głu­
pio i niepotr.ze'ł>nie, nie będąc nawet 
~-lkoholikami, a tylko praygodnymi 
!Pijakrami. Gospodarka ruaTodowa tra 
ci cenne ręce do pracy, których tak 
v.1\ielki brak odcrzuwamy. 
Pijaństwo jest zjawiskiem epide­

micznym i na.leży z nim walczyć ta­
kimi sa.mymi środka.mi, ja.kimi zwal 
cza.my epidemie chorób zakaźnych. 
Nie ulega wątplri:wośoi, że na pierw­
szym miejscu na.leży postaw:ić meto­
dy uświadarnia:nia i wychowywania, 
na.leży :lJaStępować a-lkohol rozryw­
kami kulturalnymi, sportem litp. W 
stosunku jednak do osobników, nie­
podatnych· na te metody, na.leży u­
żyć inńych, bard;1,iej dra.stycznych: 

.Do talk!ich metod na.leży kontrola. 
trzeźwości. O skuteCtLności jej śwoiad 
czy zmn-iejszen:iepę pijaństwa wśród 
szoferów, nad kitórY'mi s•tale w isi 
groźba utr>aty wykonywa.ruia rz:iaiwodu 
i oclipowiedzialność kia.ma M picie 
a.lkoholu w orasiie pr„acy. Szofemy 
jednak stanowją zoailedwie nieliczny 
odsetek tych, która.y z powodu nadu 
żywania aolkoholu mogą być przy­
czyną nieszczęśiliiWY.ch wypadków, 
kalectwa i śmierci. Kontrolę trrzeź­
wośC!i na·leży berzwzgilędn;ie roosze­
rzyć i na i'Ilille zawody. 

W Łodzi jesteśmy w tym SrLCrLęś1i­
wym położel11iiu, że stosowanie kon­
troli trzeźwcści w najszerszej nawet 
skali nie sprawia ;Da-Onych trudności. 

Zakład Medycyny Sądowej jesł -.. 
brze wyposażony w pel'SOlllel i ~ 
Menia techniczne, które mnmliwt.­
ją '/?konanie dowolnej ilości a.na.­
liz.- Moż·liwości Zakładu pod tym 
względem nrle są wykorzy$1mJ.e na­
wet w drobnej miercze, istnieją jed­
nak widoki na to, że name zdobycze 
naukowe będą lepiej wykorzystywa­
ne dla ce.lów prakty=ych, niż do­
tychczas. 

Stosowanie kontroli tuzeźwośoi ne 
srzero'ką skaJę było utrudnione· PJ.'01!1: 
to, że było ono związane z koniecz• 
nośaią pobierania lm-wi Obecnie Je­
steśmy w stanie określić w ciąg11 
kilku minut stan trzeźwości bez ucie 
ka.nia się do pobierania krwi. Wy­
sta.rcrzy, a.by badrany osobnik ne.dmu 
chał powtietrze do zwykłej dę1Jkii od 
piłki noiinej. PowJetrae to, prrz.epu~ 
CtLone rz: pjl!foi prrz.erz; na.czynie ze spe­
cj ałnym odczynnfilciem, wyika!Że me­
omy1rne, c:z.y badamy osobruik rpił al­
kohol, crzy nie. Tym sposobem mot. 
na. wykryć w pow:ietrzu oddecho­
wym alkohol na.wet po wypiciu jed­
nego większego k>ieMszka wódki bm 
butelki piwa. Nlie jest 1POtrrlebny ·do 
tego and lek·airz, ani d.nny fachowiec, 
badanie może wY11mnać kaiidy, kto 
raz widział, jak to Slię n>bd. 

Poza tą uproSll:.Crzoną d srzybką me­
todą kontroli trzeźwości., ·która bę­
dzie stosowana do celów masowege 
ba.<Ia.nia, :można będrzlie !rówll'lież sto. 
sować metodę ~dyWidu111lnego bada­
nia trzeżwości. 

\ . 

Prof. Or Bronisław Puchowski 
sta czerwone sztandairy ocaz rozkle: Brak gotówkd na rzapomog,i". 
jano odezwy, wzywające do walki '.'.wiellci~ r~uk~j~' uirrzędn1ków w 
z u strojem kapitalistycznym. . magJ.stracie łodz!kun . 

Do Łodzli ściągnięto nadrtJWyC!Zla·Jne I „Zatruta woda do picia". 

Pokutuje w społeczeństwie mylne 

f~~~~ift~~~~E~~~ Żołnierze amerykańscy o wo1·nie w Korei 
I ny prrzesiba1je być nrlebeZJpieetzny rz 

Ił' Pradze U!!il.O ono chwilą przejścia w stan silnego odu- f l d JP Ch d . . . k k h Niedawno sze centra nego urzę u ress, apman, onos1, ze woina w ańs ie mówi też .oświadczenie 400 , . k ,. k" p a a Warszawa rzenia, poruieważ anl pijany s.zofer, wywiadowczego USA, generał Bedell Korei sprawia, iż żołnierze amery- jeńców amerykańskich, opublikowane traso W"SCIOU o ars 1eno r ~ - arui pi:jany maszynista czy motorni- Smith, oświadczył na posiedzeniu Ko kańscy zaczynają żywić nienawiść w lutym rb, przez agencję „Nowe 'ł J 6 S 5 czy ruie będą dopU'SiZCzeni do miero- misji Kongresu: „Powinniśmy usiąść do amerykańskich mężów slanu, któ· Chiny". 
PRAGA . _ . W Pradze Odl>~ł<I s1_ę po­
siedzenie komitetu orgamzaeYJr~ego 
tegqrocznego wyśdgu kola.rs.kJego 
Praga - Warszawa. UstalODJO trasę 

w·yścig_u o·raz postanowiono za jl<fO- wiania masrzyną, a pijanego robotni- i grutl.lownie przeanalizować przyczy rych uważają za głównych winowaj- p 
sić do udziału w tej imprezie' kolarzy ka lub majstra koledzy rrie dopusr.z- lly, powodujące, że ludzie z Północ- ców interwencji. „Poczekajcie tylko, " o co nas tu posłano? Kazano 
17 państw: ZSRR, Węgier, Rum~nii, czą do pracy. Inamej rzecz ma się nej Korei biją się jak diabły". ;iż wrócimy do domu - grożą żoł- 11am przebyć 5 tys. , mil, aby brać •­
Buł!rarii Albanii, NRD, robotniieze z osobnikiem, który wyp•ił kilka lcie Wyjaśnienie na trapiące gen. Be· nierze. - Ci politykierzy nic innego dział w wojnie, która nie ma aic; 
zw4zki ' sport-owe Francji, Wloc~, liszków wódik:i lub pa,rę kufli ;piwa. dell Smitha pytanie znajdujemy w nie robią, tylko debatują i krzyczą: wspólnego ani z nami, ani z naszymi 
Anglii, . Finlandiii, Austrii, Belgu, W podobnych przypadkach ani O<Il wvpowie-dzi towarzysza Stalina. To- „.My nie ustąpimy z Korei!" Dlacze- bliskimi. Korea nigdy nie wyrządzała 

u r I sam, anli otOC'l.errie nie sa. w stanie wa' i·zysz Stali' n w rozmowie z kore- "o nie mieliby sami przy1· echać i· po- szkody, ani nie zagrażała naszemu 
„WłókniarzH 

na 9 miejscu 

Danii, Holandii, Szwecji oraz n o - i.; k · • · k' k J • k 
P -· F ""orznać dzilałania ałkoholu i zdać so- spondentem ,,Prawdy" powiedział: wtórzyć słowa ,,my" tuta1·, w Korei?" ra1owi, czy Ja iemu o wie innemu.„ nego Miasta Trie.<>tu i olonn rain-- „ W t d · · 1· · k Am bie sprawy z grożącego nie-bee.pije- „Amerykańscy i angielscy genera- Jeszcze dobitniej, niż doniesienia s Y zimy się ro 1, Ja ą my, e-

cuskiej. crzeństwa. Z całym :z-aufaniem po- łowie i oficerowie nie są ani troc~ę korespondentów, świadczą o niepo- rykanie, odgrywamy w tej bezsensow 
'Draisa biegu długości 1.524 km wierza się ta~iemu osobnikowii wy- gorsi niż generałowie i. oficerowie pularności wojny w Korei wśród nej wojnie„. Wojna ta sprawiła. że 

Ostat~an.a kwalifikacja zrzeszeń składa się z 9-ciu etapów z jednym konywainie oodrzliennych jego z;ajęć, każde<>o innego kraju. Co się tyc'l:y wojsk amerykańskich wypowiedzi sa narody Azji nienawidzą nas i gardzą 
sportowych w pierwszych zimowych dniem o<lipoczynku w Ostrawie. Sta;rt żołnie;zy USA i Anglii, to w wojnie mych żołnisrzy. Tak np. amerykań- nami... Widzimy całe kłamstwo ja-
mistrzostwach Polski w Zakopanem, nas·tąpi w dniu 31 kwietnia br. w przeciwko hitlerowskim Niemcom i ska gazeta ~pokesman Review" za- ~ie. kr,rje się "' słowach „akcja' po.· 
wygląda następująco: Prad,.,;e, zakończeni e wyścigu odbpie Boks W kl. A imperialistycznej Japonii zaprezento- mieściła list żołnierza z Korei, w któ hcy1na .„ U nas, W Stanach Zjedno-

llokej: 1) CWKS - 12 pkt., 2) się 9 ma.ja br. ~· Warszawie; wali się oni, jak wiadomo, z najlep- rym czytamy: „Chciałbym wiedzieć czonych, też była wojna domowa i 
O . 9c. . Mistrzostwa bok~rskie klasy A, szei' strony. o co·~· więc chod_zi7 O to. i't:dno dlacze"o tu 1·estes'my7 na pewno bylibyśmy oburzeni, gdyby Unia - 11 pkt., 3) gruwo - •" ·Trasa w·yśc1gu: „ · kik I · k k · • ł d 

kt 5) K l okręgu łódzkiego zostały zakończo- mianowicie, że wo1'nę przeciw Kor. e1 ... Pragnąłbym, aby dowództwo wyco- Ja 0 wie ra1 miesza się o na-pkt. 4) Górnik - 9,5 P ., <> e- 31. IV. ·_ I etap dhko'a !Tagi o s7ych spraw Pra" · k · -o ' 7 .Jl,.+ v ' ne. stateczna tabela Pl""'J"ęła nastę 1· Chi'nom z"ołnierze uważa1'ą za nie- falo wszystkie wo1'ska z Korei". Je- • 6n1emy po OJU, oro-
1.arz - 8 pkt., 6) Włólmiarz - ...-.M· l65 km. -~J Tb • •- d r 

kt pujące oblicze: sprawiedliwą, podczas .<dy wojnę prze niec wo·1ennv, A.mervkani.n C.\acow, DJ' ysmy naszycn om..,w 7.e ws-..-yst-Łyzw. ;~rstwo: l) CWKS - 1'2 P ·• B d " ' ' kich sił ale oburza as · ł " · 
2) G

·war ... di·;, _ 10,.5 "'-kt., 3) Kolejarz 1. V. - II etap Praga - u" zie- Bawełna Łódż 4 8:fl 54:24 ciwko hitlerowskim Niemcom i im- powiedz}.ą,ł ;" „.Mordowaliśmy ludność . • . n • ze pos n,,,nJą 

- 10,5 Pkt
„., 

4
) stai"'·_ 9 pkt., 5). jowice - 167 km. - Spójnia Tom. 4 11:2 60:20 perlalistycznel Japorui uważali za naj cywilną f zrzucaliśmy bomby na star- się nami "' tego rodzaju sprawie". 

V II B _, _ _. · · Wło'kn. Ło'dz' 4 4:4 38:40 zupełnie1' sprawiedliwą. Chodzi o to, ców i dzieci. Popełniliśmy zbrodnię. Na zakończenie autorzy oświadczenia Wło.kni'arz - 8 nkt., 6) Budowłani 2. . - I eta11 Uuz.1eJOW1Ce - dom " . . ' . tk" "h " km Ogniwo Łódź 4 2:6 30:46 że wojna ta jest wyjątkowo niepopu• Któż nas do niej zmusił? Truman, a„aią się: wycoiama: wszys ·1c · 
- 7 pkt. · Bmo -

222 
V · Gottw I Wlókn. Pabianice 4 0:8 12:64 larna wśród żołnierzy amerykańskich Mac Arthur, Dupont i inni, którzy wojsk obcych z Korei: przyznania 

Na.rci·arstwo _ 1) CWKS - 2• 3. V. - l ·etap BnM> - a - · lk d Chinom m1"e1'sca w ONZ· ure~ut w· 
S
„ dowo _ ·140 km. i angi-elskich". troszc7.ą się ty o o pienią ze. Pro- " • g 0 1-p~t., 2) Gwardia - 22 pkt., 3) AZ „Staje się coraz bardziej widoczne dukują oni bomby, by zabijać ludzi. nia kwestVkoreańskiej w drodze po 
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1 'adeusz Papier 

Kułackie zboże powędrowało na punkt skupu 
Po powrocie z Pam1ętowa opowiadaliśmy o osiągnięci_ach Wa­

:.-zej spółdzielni. Był koniec styczni.a. Na polach bie!ił się śnieg. 
Gdzieniegdzie wystawały bure plamy ziem'.i. Zima nie była ostra, 
l-1.~lkudniowe słabe mrozy ustępowały nagłym odwHżom. Białe pola 
w o czach nabierały. jesiennego wyglądu. Prześwitywała z.i.el-Ona tll"a­
m1 ozimin. 

Sprawa Pamiętowa, choć tak odległa, wypłynęła w naszej wsi 
• , u.pełnie. _n iespodziewanie. Oprócz mnie w Pamiętowi-e był także 
.ow. Zając: W spółdzielni byliśmy w okresie obrachunkowym. Bu­
cnalterzy J,Jrac0wal i nad bilansem, obliczali dniówki. Orientowaliś­
my się już wówczas, że wartość dniówki obrachunkowej wyniesie 
w przybliż€niu okolo 30 złotych. Przede wszystkim tym argumen­
tem tow. Zając chciał · operować w akcji propagandowej. On też 
.~ystąpił n <. z~braniu organizacji partyjnej z projektem, aby w to­
czącej się ak cji skupu zboża wykorzystać doświadczenia gospodar­
, ze i pohtyczne spółdzi'elni produkcyjnej w Pamiętowie. 

- Należy zaostrzyć walkę klasową na tym odcinku. Kułacy 
-·:akzą ze skupem. Pochowali zboże. Śmieją się z trójek. Straszą 
c;iedniejszych , że j ak oddadżą ziarno, to na wiosnę trawę będą 
jedli. Ps ubraty! Nowiński nie oddał jeszcze ani miareczki. 

- Co ma do tego Pamiętów? - Tow. Bucki odnosił si•ę z pew­
ną rezerwą clo zbyt „radykalnych", jego ;\daniem, posunięć tow. Za­
,J ąca . 

- 30· złotych dniówka! ·- Zając podniósł się szybko z ławy. 
· - Wiem y, że' 30. 

B ogac;ze są przeciwni spółdzielni? Przeciwni. Spółdzielnia 
dała pamięfowiakom dobr obyt? Dala! :..:.._ Tow. Zając rzucał zdania 
.szyb~o, prawie bez przerwy. 

- No tak .. . 
- Przeciwko skupowi też występują. Do diabła! Przecież trze-

ba ludziom otwierać oczy. ._ 
- Ale n ie przykładami, których nie można sprawdzić. 
- Hiby tak - Brewiński z „Ogónowa" poparł Buckiego. 
- Szukacie przykładów w.:Pamiętowie, a nie umiecie ich po-

~ć we własnej wsi - 'Willieszał się Treliński - w Pamiętowie 
by-ł: od nas tylko Zając, wieś nie będzie ~ież urzą<lzała pielgrzy­
mek do wszystkich spó~dzielnL 

- Jak trneba to i ·pielgrzymkę się urządzi! - Za}ącowi wyda­
wafo się, że wszyscy są p~wk<> niemu. - Przykłady, powiadacie? 
28 lutego upływa termin skupu zboża, inne wsie, jak słychać wy~ 
v.iiązały ,się już z tego zadania, a my? 

- No - podjął Brewiński - ta spraw~ nie jest w porządku. 
- Wij:aśnie! Zając zwrócił się żywo do Brewińskiego - do-

tycllczas, to myśmy tak po familijnemu ;pracowali: masz, daj, nie 
masz, to kiedy indziej. Wynik taki, ~ gromada jest jedną z os tat­
Meh w wojewóMJtwie • 

-Według innie, należy zrobić w szystlko, aby wykonać plan! -
podjął teraz zdecydowanie już Brewiński. - Wykonać plan możemy 
~lko wtedy, jeżeli większość chłopów mało i średniorolnych nas 
poprze. Jeżeli zwrócimy ich przeciwko kułakom, przeciwko tym 
wrogom - głos Brewińskiego drg ał z tłumionej pasji - w naj­
bliższych dnia<:h trzeba pracować nad "biedniakami z „Ogónowa". 
Nad Góralem, Wróblewskim, Sochami. A w tej walce, według mnie; 
doświadczenie innych wsi, tym bardzie j spółdzielni produkcy jnych. 
bardzo nam się przyda. 

- Otóz tak - Zając zacierał ręce z radości. 
Przechodziło już południe, zamglone słońce przechylało się 

gwałtownie ku zachodowi. Tow. Zając szedł w stronę „Ogónowa", 
ści€żkami przez pola. Udawał się, jak to określał, na „agitację". W pla 
nie „na dzisiaj" miał Górala, biedniaka, mającego coś ze trzy hekta­
ry i czworo dzieci. Sprawa _była ważna, bo Góral „siedział w kiesze­
n '! ', jak się to mówiło na wsi, u ·bogacza Nowińskiego. Wieś rysowa­
ła się stąd jak długi pociąg towarowy. Ta część z lewej, „nadszarpa­
r.a", to „przedwieś" „Ogónów", nazwana tak pogardliwie p ;:zez bo­
gĘttszych mieszkańców „właściwej" w si. Zając schodził z niewielkie· 
go wzgórza, w odległości około pięciuset met rów, zza kępy niewy­
sokich drzew wychylała się chałupa Góral a. W „Ogónowie" zamiesz­
kiwali iprzeważinie małorolni, domy były małe, połatane gliną i sło­
mą, stodoły wyplatane wikliną. Chałupy stały· jedna przy drugiej, 
czasami łączyły· się wspólnymi ściekami. W południowej części wsi 
domy były rzadziej zabudowane , wyglądały też ok azale j. Przeważ­
nie murowane, niektóre kryte dachówką lub nawet blachą. W środ · 
lrn '-VSi wid;i,ć było stodołę bogacza Nowińsk'.ego. Stodoła była 

· wsparta na murowanych s1upach, ipokryta błyszczącą blacł.l~. Ta­
kich jak Nowiński, . właścicieli 17 hektarów było we wsi · tyl):to 
d'N"'Óch. Siedmiu od 6 do 12' ha. Reszta 50 gospodarstw od 1 .Q.g 6 ·hek· 
tarów, z których większość rozmieszczona była w „Ogónowie". 

Tuż za wsią, w odległości pół kilometra, zaczynały się ·lasy, 
/ czarna linia, która na horyzoncie przetopiła się w siną mgłę. Pod­

czas pochmurnych dni lasy robiły wrażenie jakby tuż nad ziemia 
zwisała ciężka, ołowiana pokrywa. Udziałowcami w lasach byli 
~rzeważnie bogaci chłopi. Przed wojną lasy t e odgrywały dużą ro­
lę w systemie odrobkowym „ogónowiaków". Za drzewo i . ściółkę 
Góral musiał kilkadziesiąt dni w ciągu roku przepracować u N-0-
wińskiego. 

Góra] pracował ni~mal codziennie u Nowińskiego. Orał, siał. 
kosił, rąbał drzewo, wyrzucał gnój. Obliczali się właściwie tylko 
wtedy, kie.dy Nowiński użyczał mu koni do obróbki. pola. Wówczas · 
rachunek był prosty. 

- Ano, konie były li. was cztery razy - Nowii1.ski mówił „czte­
ry razy", co miało oznaczać „cztery dni " , chociaż rzadko k ledy od· 
•powiadało to prawdzie. - Tak! - wzdychał z ulgą, jakby zrzucał 
z ramion jakiś' ciężar - cztery razy, to znaczy, w iadomo: dniówka 
konna. T rzeba by wam j akieś - obserwował bacznie Górala - 20, 
l8 dni, u mnie, co? 

Z biegiem czasu stosunki między Nowińskim i Góralem stawały 
się coraz bardziej zażyłe. Doszli nawet do tego, że bogacz prze­
stawał obliczać swoje dniówki. 

- Będziemy się tam liczyć - mówił ukazując żółte, rzadkie 
zęby. - Chcecie konia, bierzcie! To się ta wyró"wna - wpadał w 
poufały ton - małośmy to razem przeżyli , co? . 

Nowiński nie miał jeszcze pięćdziesięciu lat, chodził jednak 
o las ce. W polu riie pracował. Pole obrabiał mu Góral. Bog acz 
twicr.dził, że w krzyżach mu coś dokucza. Nie podnosił się :.:zosami 
z łóżka , leżał nieraz parę dni z rzędu. Żona wówczas robiła mu go­
rące okłady, pił spirytus zm ieszany na pół z miodem. Po t ej kuracji 
wstawał rzeźwiej szy, nie hrał się jednak nigdy do poważniejszych 
rnbót. Bogacz począ~ nieznacznie „honorować" Górala, zaczął go 
nuwet nazywać „sąsiadem". Doszło do tego, że żona Górala, k tóra 
przedtem nie nazywała Nowińskiego inaczej niż „pan" , ten 1z za· 
częła przechodzić nieśmiało na formę „wy" i „sąsiedzie". 

d. c. n. 
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